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Jeny ogłoszeń: Za m ie jsce  w ier
sza  n on pare iem  10 M k , w  nade-

Dzikie pomysły ks. Lutosławskiego
ne są endeckie wnioski, jeże li wodzowie en
decja są wciąż zaskoczeni różnemi nie prze*

w zachwiano w jego własnym klubie?
°̂oiość seimowych rozeszła się wia-

^olną rP].a oi)y klub endecki pozostawił 
had. -i** Swo m̂ członkom przy głosowa- 

^y^nanio W6(liu^ jednych pogłosek: szkołą 
°b^ar0w ^ ^ylko — wedle innych i nad 
mim, wyznaniowem, dotyczącem

Na * * * * *  Państwa.
Ski: s ta r a ^  decyzy* m iał wpłynąć Dmow*

widzianeml I nie przemyllcnemi tsedno- 
śeami.

Kom prom itacya endeków jest czemś już 
chronicznem w  dzisiejszych czasach! K onr 
prom itacya już n ietylko wstecznej ende
ckiej ideologii, lecz i błędnych czy obłędnych 
endeckich posunięć na arenie politycznej.

Swiazcla endecyi m iała przyćmić0°Wą< j, '
^hiowśłjj ° Zum*e S1§ ~  jeże li tak było —  p, 
powstać T °  n*e Unosi*y skrupuły, którehy 
^leraacy- /  na Podłożu szerszej kultury i  
d en n ic/ ' WszadŁ Dm owski doprowadził 
Wem wy!^0 do te&° stanu, że m ogły się w  
ks. Lntft na ffiaol© postacie w  rodzaj®

Ale n kł3a°-
^ a t yki m^ i ,  będąc sceptykiem, a  nie 
łXl0̂ e)« że6" ’ Lutosławski, przejrzał (być
c% ać klerykalnej nie można prze

S2ko^’ iżby zgrzytała ona t a k  bezmyśl
n y ,  ja, . ei}iem  interesom polskim i P isa 

&m 6c#em  przykrego zawodu, do-
,  So Ilawął tw vx1 r>?-v1o nir+AirrntrA
*0

O sk ich . Pisaliśm y o tem, jak  w  za*

P o d p is a n ie  t r a k ta t u  
w Rydze 1 8

p o k o jo w e g o
marca

Ostatnie posiedzenie we wtorek 15 marca
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 16 marca. 
.Przegląd Wieczorny8 donosi z Rygi pod datą 

15 marca o 12’50 w nocy:
Dziś wieczór odbyło się ostatn ie  posiedzenie  

redakcyjne, które zakończyło się usta len iem  tek - 
stu traktatu  pokojowego.

Joffe, żegnając się z Dąbsklm, powiedział 
z westchnieniem: Była to najcięższa robota 
w mojern życia.

(PAT). Warszawa, 16 marca. 
Ministerstwo spraw zagranicznych podaje na*

stępujący komunikat: Dnia 15 bm. w Rydze 
został podpisany przez sekretaryaty delegacyi 
polskiej i rosyjsko-ukraińskiej następujący pro- 
tokół: Sekretaryaty polskiej delegacyi pokojo
wej i rosyjsko-ukraińskiej delegacyi pokojowej 
komunikują, że prace  konferencyi pokojowej zo
stały ukończone. Wszystkie artykuły zostały 
przyjęte  w  ostateczne j redakcyi. Podpisanie trak
tatu poko jow ego naznaczono na dzień 18 marca 
na godzinę 7 wieczór. Ryga, 15 marca 1921. 
Ł ad o ś  i  lorenc.

(Ki- u ^ * 0 »aw et 2 terenu plebiscytowego 
gelikó\v Jl, •\ ° dezw ały  się protesty ewan- 
^ z i e  P isaliśm y o tem, jak  w  za*

obe°ganck êm i est narzucanie przez 
ki&rać boany przyszłym  Sejmom, które wy- 
C° d° os h ^ aczeiniKa państwa, ograniczeń, 

skW  mogącej dokoła siebie

T»M ks f  SWŚc1-
obr" uto,sławsM wysuwał np. argu- 

ró?ne ^ z°ny na efekt dla głów  słabych, 
ł'etHol3ja j * G’dy państwowe łączą się z ce- 

jsjac1 k°ścielnemi i  z tych to powodów 
k°hstjrtvi państwa być —  na mocy
**** sob ̂  T~ "Wyznawcą Kościoła, k tóry 

w i^ o ś ć  w  Polsce... A  w ięc de- 

? a r ańTtwmotywem przy wyborze Naczep 
'io w " Wa miałoby być dopasowywanie

Nocne posiedzenie Sejmu
Kompromis między stronnictwami

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 16 marca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu stało pod zna
kiem obstrukeyi technicznej. W rezultacie mar
szałek zaproponował wspólną konferencyę klu
bów prawicy i lewicy dla osiągnięcia jakiegoś 
kompromisu. Konferencya doprowadziła do po
stanowienia złagodzenia ostrza walki. Dziś gloso
wanie odbywa się spokojn e. Jedynie przy gło
sowaniu nad senatem, którjr został uchwalony, 
lewica protestowała głośnymi okrzykami.

Nocne posiedzenie zakończyło się we środę

§ godz. 5 rano. Sejm przedstawiał ciekawy wi
dok: posłowie spali w kuloarach na ławkach, 
a kilku umieściło się do spania na ławach mi- 
nisteryainych. Humorystyczną scenę wywołał 
poseł Mizera. Nie mogąc oprzeć się potrzebie 
snu, zasnął na swojem miejscu i zaczął głośno 
chrapać. Któryś z sąsiadów zaczął go tarmosić, 
aby wstał do głosowania, wtedy poseł Mizera, 
nagle obudzony, krzyknął: Magda, jeszcze czas, 
daj mi spać.

Dzisieisze posiedzenie zaczęło się po godz. 6 
po południu. Dotąd odbywa się ono spokojnie.

Ostatni tydzień przed plebiscytem
^  kaivu, ° ^ w Procesyi i  nabożeństw, aże« 

ytxał rv~" - * - ~  -
V v * 8lędnl1Iakcyę!

k. s v
Z Lia w  jej ujęciu przez Czer- 

k haue J  Lutosławskiego poruszyła zno-
f© ^^tólStWO c v l - n A W 0 7  0<»linv('h

Lałbor, arcybiskup Teodoro- 
Ŝfa-kcyęf następcy, m ieli pełną sa-

szkół powszechnych,
£j&t̂ e Wyz 10̂ '0’ ze za-sada podziału dzieci 

tegoj. an * nauczania ich przez nauczy- 
za T yznan â pozbawiłaby cbleba o- 

6^ ' k f l ł  Nauczycieli —  właśnie Po-
S j ,  czv n W czyto w  Galicyi wscho-

n +a Wsck°dnicb kresach, gdzie mu- 
^ t o iw !^ , 110 ludności prawosław*

   . . .  .

dzieci, lecz wychowywać je  

C W  w °ra* wzlędy Natury kulturalnej 
hy ckie&n S! anie 0balić uporu klerykalno- 

, Wz6l*ąd dopiero praktycz- 
A  " Zackw iał i  rozluźnił ich stano-

%(lź Jak *
ądz wskazuje to, jak  fiezmySl*

s,^?81ęd cIayba nauczycieli z Rosyi,
Państw°w ego interesu (ażeby nie 

, 0^vać“  —• , . . . . i  ..

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 16 marca 

Odjazd emigrantów do głosowania 
Dziś o 9 rano nastąpił od;azd pierwszej grupy 

emigrantów górnośląskich. Przed godziną 9 tą 
przed bogato udekorowanym dworcem wiedeń
skim zebrały się tłumy. O 9T5 przybył z Aiei 
Jerozolimskich pochód emigrantów z muzyką 
kolejarzy i'sztandarami na czele. Na emigran
tów czekał pociąg, złożony z wagonów pierw
szej klasy. Odjeżdżających żegnali marszałek 
Sejmu Trąmpczyński i wicemarszałek Maj. Na
strój wśród emigrantów był podniosły i pełen 
otuchy.

Cdrsczenis wyjazdu posłów francuskich 
Paryż. (PAT). Posłowie francuscy, którzy za

mierzali wyiechać na Górny Siąsk, odroczyli 
swój wyjazd, aby nie wy wołać wrażenia, iechcą 
wpłynąć na przebieg plebiscytu.

Bórncślęzacy we Lwowie 
Lwów. (PAT). Przybyło fu 120 Górnoślązaków, 

przeieżdżających na Górny Siąsk na głosowanie. 
Miasto witało ich bardzo serdecznie. Po nabo
żeństwie w katedrze Górnoślązacy zwiedzali 
miasto i panoramę racławicką, po połunmu byli 
prz/imowaoi w „Gw ezitz eA Wieczorem wyje-' 
©hali do Krakowa, skąd mają wyjechać dalej.

Niem cy przygotow u ją  zbro jny opór w  razie 
przegranej

SWorawsks Ostrawa. (PAT). „Morawsko SIe9ld 
Dennik" donosi, że Niemcy na Górnym Śląsku 
istotnie przygotowują się fio zbrojnego oporu na 
wypadek niekorzystnego wyniku pleoiscytu. Pi
smo to konstatuje, że rząd niemiecki już od 
dłuższego czasu posyłał olbrzymie kwoty na 
cele agitacyjna na Górnym Śląsku. Tysiące mło
dych ludzi na Górnym Śląsku a nawet na Ślą
sku Kulczyńskim, znajdującym się już częściowo 
pod rządami republiki czeskiej, otrzymało uzbro
jenie i mundury. Zadaniem tych ludzi jest ns. 
wypadek nieKorzystnego wyniku pleoiscytu dia 
Niemiec wywołanie rozruchów i stworzenie dla 
Niemców pretekstu do daiszoj wojskowej inter
wencji!, Wszystkie te zarządzenia znuerząją prze
ciwko Polsce.

Obrady nad budżetem
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). Po feryach 

wielkanocnych Sejm rozpocznie generalną dy
skusję nad budżetem.
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Separatyzm, paskarstwo 1 kler
Z kół swoich czytelników otrzymuje „Dzien

nik Gdański" kilka uwag, z których główniejsze 
Przytaczamy, «%■ wykazać, że „niezepsutych" 
Pomorzan niema potrzeby straszyć powszech
ne®. jakoby zepsuciem innych dzielnic.

Geszefciarz jest geszefciarzem wszędzie, a po
skromić jego instynkty paskarskiego zysku mo
że tylko su*© w i ć  psaw®, a wobec niektórych 
początkujących może i surowość ©piali

Czytamy tedy w owym dzienniku:
„Niedawny zjazd przedstawicieli mieszkańców 

Porocrza. (przedstawicieli wprawdzie, nie posia
dających mandatów) bardzo silnie wypowiedział 
się w Grudziądzu przeciw wszelkiej unafJkacyi 
P-morza z resztą Rzeczypospolitej.

Nie wdając się bliżej w  tę kwestyę, czy rzeczy
wiście wszelkie ało na Pomorzu rozwielmożiii- 
loby isię niebywale, gdyby nastąpiła tą umfika- 
cya, przeciwnie zaś bez unifikacyi Pomorze by
łoby dał ej wzorem ciał społecznych, obywatel
skich t narodowych, podkreślić nadęty, że pod 
pewnym względem unifikacja ta stała się już 
faktem.

Nastąpiła urafi&aeya w złam.
Na zjaździe w  Grudziądzu „parzedisiąwiciele" 

pomercy głosili „uńbi et órbł‘% że w razie umfi- 
kacyi, z Kongresówki i z Małopolska wtargnie 
na Pomorze „paskarstiwo" i brak poczucia obo
wiązków. Tymczasem pod tym względem na Po- 
n3COT dzieje się tak Me, że raczej Pomorze stad 
sdę może gorszącym przykładem dla całej Pol
ski, a nie odwrotnie. Co ehnSIa ■ wychodzi na 
jatw, żb ten lub ów ziemianin pra©my©a, prze
mycił lub usiłował przemycić, nie do bolszewi
ków wprawdzie, ale do Gdańska lub Niemiec, 
bardzo pokaźne ilości zboża, mąki, bydła roga
tego lub chlewnego, a to z tego powodu jedynie, 
by wyzyskać niski kurs waluty polskiej, w y
pchać chciwie kieszenie swoje judsusiaowemi 
srebrnikami Ciągle powtarzają się fakfca, że ka
żdy niemal przekupień lub rolnik wywozi chył
kiem za kordon do Niemiec masło, ser, ja ja i  la
ne artykuły codziennej potrzeby.

I to jest przyczyną najbazpośredniejs-zą dro
żyzny, szalejącej na Pomorzu, drożyzny, która, 
sprawia, że szczególniej w m d§rankm ysb  mi®!* 
scowościach wszystko jest o  109 p ro c , d ta i& m , 
aniżeli • w Bydgoszczy lub Toruniu,

To paskarstwo tutejsze, rodzime, zaszczepione 
przetz obłąkańczą chciwość grosza jest tego przy 
czynąl...

Lecz nietylko Pomorzatt-paskarzy w  obecnym

stenie potępić należy. Zwrócić dę należy z <v 
stryo  wyrzutem przeciw uczciwej części Pomo
rzan, przeciw władzom cywilnym i wojskowym, 
że na to pozwalają.

Że paskarstwo tak rozwŁelmożniać $ię może 
na Pomorzu, współtwinę ponoszą tu władz© woj
skowe .graniczne, które przez brak należytego 
dozoru (a w niektórych wypadkach rozmyślnie 
dia własnej korzyści) na przemytnictwo pozwa- 
łają. -Jeżeliby bowism straże graniczne spełniały 
ściśle ©we obowiązki, jeżeliby władz© państwo
we z cąłą surowością ścigały j karały w myśl 
pustawy przemytników, jeżeliby uczciwi Pomo
rzanie, nie po cichu, w tajemnicy, ale głośno wy 
siąpili z protestem przeciw pałkarzom, mimo, 
$6 c-i są Pomorzanami, natenczas Pomorze nie- 
bajwwm wolne by było od tego raka społecznej 
zgnilizny.

I  to tylko uzdrowić może stosunki na Pomo
rzu { zniszczyć szalejącą drożyzną, a nie zwala
nie win własnych na cudza barki/jak to było 
na owym zjeźdzae w Grudziądzu".

V-0 *
j jeszcze jedna nasuwa Mą tu uwagą mam-

Jak gtwiedzlł był — dziś pieprzy jaźnie wszak
że wobec lewicy usposobiony Niemojerweki — 
na Pomorzu rej wiodą księża. Oni też głównie 
prowadzą agitacją separatystyczną, czyli prze
ciw unifikacji, oni zapewne obficie szermują 
zarzutami o niiebe^plocznem pasterstwie w in
nych dzielnicach; oni rządzą się tam, jak w  ja- 
kiemś państewku kościelne®. Aie, ażeby aży- 
iWOiJi swsego wpłym»u do zwalczania poakardtwa 
na własnym terenie działania — nie słychać. 
Zresztą nigdzie o takiej akcyi duchowieństwa 
niema, żadnych wieści.

Nieraz słyszało się o odmawianiu rozgrzesze
nia. za polityczne przskonajjia penitenta, za 
czytanie przezeń pism lub książek, nie doga
dzających klerowi. Al© o akcyi praeeiwpaśkar- 
skiej, podejmowanej energicznie a kazalnicy 
czy konfesjonału głucho...

Czyżby kler nie rozumiał, że podrażanie naj
niezbędniejszych produktów, spadając© najadę- 
lessem brzemieniem na ubogich, jest w niezgo
dzie z ewangelią?

Owszem, paskarstwo wysuwą on, jako od- 
spraszający przykład gangreny moralnej, gdy 
chodzi o*, zrażani© jednej dsiolnicy polskiej do 
drugiej.

Gdy % tego grzechu roM się polityczny afga*» 
men*.

Rzymskie zamiary
Właśnie w  chwila, gdy endecy i klerykali pod 

wodzą Czerniewskiego i ks. Luto»ła>wskiego chcą. 
z Polski uczynić podnóżek Rzymu, warto jest 
dowiedzieć się cośkolwiek o „wielkim planie" 
Watykanu •— o polityce rosyjskiej papieża Be
nedykta XV. Jest. to ten sa® kurą. polegający 
na. ułudzie połączenia kościoła prawosławnego 
z Rzymem, na ułudzie, która za dawnej Rzeczy
pospolitej wywołała była ferment ategasnącoj 
nienawiści pomiędzy Moskwą a Polską, a zarad
zam służyła nieraz Moskwie do wyzyskiwania 
przeciw polityce polskiej „prośekcyi" W aty
kanu.

Zapewne, że dzm Rzym nie jest taką potęgą. 
któraby tak silnie, jak niegdyś ważyła w polity
ce — rozumie się o ile jakieś państwo nie staje 
się dobmwolnem madyum w jego rękach.

1 rzecz charakterystyczna: rewefeęye o poli
tyce rzymsko-rosyjskiej, które podał był w „L i
stach rzymskich" konserwatywny dziennik fran 
eueki „Journal de® Defcats" udoistępniła czytel
nikowi polskiemu, dla którego to jest temat 
wcale nie egzotyczny (jak dla Francuza) aie 
Misko i niemile obchodzący — arcybiśkupio- 
teodorow lozańska „Rzeczpospolita".

Stąd dowiaduje się opinia polska, i i  Rzym 
uważa, że dzisiaj nastał „zfńóA" (po ra? n ie*in 
dem o który i) moment spwtyjający jego zabie
gom o serce Moskwy, 

jak  wiadomo, w rosyjskiej cerkwi prawosła
wnej głową jej — papieżem niejako — był car. 
Cara niema; cerkiew tó, choć maże się samo
istni© zorganiziować inaczej t  j. powrócic do 
pabryarchatu wydaje się Rzymowi zachwianą w 
posadach. I Rzym z jednej strony chciałby w 
swoim interesie nawiązać stosunki z- rządem 
bolszewickim, z drugiej strony usiłuje nawet 
drogą filantropii jednać sobie uchodźców i roz
bitków Rosyi emigracyjnej, antyboisze-wickiej.

O pterwsżeg części akęya rzymskiej tak pisze

„Jourual des Debatą", wrgiędnie jego kórespon, 
den* rzymski p. Maurycy Parnot:

„W  pewnych kołach nazywano skandalem 
względną pobłażliwość, z jaką Watykan spo 
glądal na. zbrodnią rewolucji rosyjskie!, a. 
równięż'■ zapatrywano się tak na tendeneye 
objawione przez niego, zmierzające do wej
ścia bezzwłocznego w stosunki z naczelnika 
mi nowego rzędu. Z puńktfu widzenia czysto 
politycznego to steuowteStoo może nadawać 
się do pewnych krytyk. Z punktu zaś widza- 
nia rćłigijńegó można zrozumieć, że Kurya 
rzymska zadowolona była z obalenia syste
mu, który czynił z cara rosyjskiego głowę 
religijną 88 milionów chrześcijan, chociaż 
potępiała śj-odki, jakimi uzyskano ten do
niosły w yn ik "

Żre*®tą Rzym nerwowo zaczął, jak wskazywa
liśmy, i z drugiej ©trony chwytać, domniemaną 
zdobycz. P&rnot pisze dalej;

„Później poanamy pierwsze usiłowania, 
czynione od pleimsszych ehwi! rządów bol
szewickich, p a  sekretery** stanu Stoli
cy Apostolskiej w celu wejścia w stosunki 
cficyaine z rządem Sowietów i otrzymania 
od niego gwarancji na korzyść religii ka
tolickiej.

Jedna z nćt dzl-onnika „Gss5&rvatoro Ro
mano" rzuca pewne .światło na najświeższy 
okres samych rokowań. Chodzi mianowicie 
o końferencye, które się odbyły w listeptu- 
dzie w Berlinie, w domu pównego księdza 
niemieckiego, który nałoży z urodzenia do 
ary stok racyi bałtyckiej, a odbyły się pomię
dzy kilku Rosyanami, nawróconymi na ka
tolicyzm, kilku Rosjanami praw osław n y mi, 
pomiędzy którymi znajdował się jeden z by
łych ministrów carskich, a arcybiskupem 
mohylewskim ks. Roppem, który w charak- 

metropolity Rosyi wykonywa zwierzeń

w P4̂nictwo duchwe nad katolicyzme© w 
trognedzie", ^

Arcybiskup Ropp miał szeroko u^c>̂  jeś*1 
że część duchmńeń&twa prajw-esław/nc® ^  
„debnse usposobiona" i podjął eię pe-v0-' g„pć 
biegów u rząidu holsząwlcikiego, ażeby ^  - 
sytuacyę kościołowi katolickiemu w ^ L ^ l '  

Obok arcyMśkupa Roppa wysnsiął 
i®le na wsżay plajj arcybiskup ,“ „51
Suaptycfcl, który w Instytucie Oryentete^^, 
Rzymie wygłosił w obecności różnych ka- ->

nałów biskupów i prałatów pretlfec,yę 
zjednoczenia kościołów. ^

Posłuchajmy wreszcie przypisku 
dnego i nieśmiałego, którym uzupełnia j. "̂ 
druk całego artykułu Pernota. „RzecZPc'si 
względnie jej współpracownik p. ^V, P 

Beze on: ' •
„Wobec tego artykułu możira tytó° ' ^  

zić zdrnwionie, jak się to mogło 6ftaC,1łaj»i»** 
czy tak doniosłe, ktćre się dzieją w z ĝ jjłe) 
części na ziemi polskiej, w ia 'd w W 
mierze przy współudziale Psiaków, »  c9j. 
żdyw razi© wnikając® w na&zs in lf „ L Q #  
żywotniejsze bardziej niż którego L ĉ } 
rodu, okryte były tajemnicą . «& $  
przed społecKsńslwem pęlsldem "  1 
zdaj®, tylko jroed ©połecaeńtetwen^P^^ $&■ 
skoro obcy o tem wiedzą, rozpraiWŚaĴ i ' 
wet drukują, o tem artykuły?"

W  przypisku tym mieści się formałĄ*0̂  jy 
„ubołówanie", iż w pobliżu nasze® f&.
fcieś knowania, o których opinia polska ^  
wie, ale poza' tem uholewamem 
wiea przytłumiony nińpokój suter*

My nie mamy potezetby niczego tłu® ’yD}$ 
tembardziej musimy uważać, ażeby r2? ^
nie tylko nie dal się w  żadnej m&n e ,^ e fa5ł‘ 
narzędzi® Rzymu do jego piatów wz#®̂  teg-o"'a 

ąle i pośrednio naiwe* ich nie Pr° ajiie ■ 
ułatwiając kieryikalom polskim ® aC' 
tem palców.

A  artykuł francusiki w®pomina. i 0
atroyfciskupa Roppa w Warszawie, ^  " pj' 
nazwisko nuncjusza Rattiego (któref^oc^' 
więcej interesują sprawy Moskwy, ni* 
wskie orędzia kardynała BartranteO* 
są, owaki, żs i  do Warstawy może IW ®  .,.-1 
przenieść kuźnię swoich zamysłów',

Na to trzeba uważać!

Wiadomości poiityczn®
PRASA Ą  ADMINIST.RAGYA W  

NIGY PRU SKIM

Rod tym tytułem pjiaze „Dziennik G^ h  o ,
„W  ostatnich tygodniach czt&rokromte^^

wtórny, zawieszono dzienniki w był®! 
pruslRej i  to „Dziennik Tczewski", *P° 
merellen" i  dwukrotnie „Prawdę", 
niera.". Dalej aresztowano p. No-wak pjee^ 
red. niowej „Gazety Bydgoskiej", or&z P; pV#  
w&kiego, pod. „Dziennika Chojnickiego. * le 
Matnie wypadki świadczą o tem, że c 
cze nasze tuzędy nie mogą pozbyć SM ^  - 
„Scbneidigkeit". Obu redaktorom 
tysfakeya, odpowdednim organom ur̂ v  
stosowna nie już nagana, lecz kara. 
dzieriniki wolno administracyl na P° g îej. a. 
krętu ministerstwa byłej dzielnicy ^
kret ten wyd«no w czasie nafwjąksaej & 
szewfickiej w ei&ipniu z. j*. Ale że i&tniw . 
po dziś dzień, należy to przypisać a znyiń.S 
temu „szlendrjanowi", albo autokiTaty^ ^  \ Pz 
chciankom? Bo przecież dzisiaj pokój 
chyba nie potrzeba zawieszać wi&c& 
soiwego nad prasą, ile że administra10̂ 
min nim włarlać. W  ®2>c
dwuknciŁne zawicśizenie „Prawdy" i  >•’ „ap01ifh 
z zupełnie błahych powodów powin»° ^  jttW, 
Ba nergiczna, akcye w Seimie i MńeWO„;10&ieIna. nergiczną, akcyę w Sejmie i 
stóretwo byłej dzaetnicy pruskiej do. 
szkodliwego dzisiaj dekretu. Przy tei te 
ści nałoży wiogólo zawoażyć, że 8*0*°® ,^  
niśtracyi państwowej do prasy ptó*1* cgs,VL 
zmianie. Na.jwy«sae władze w.rządź® fi i 
»ym  pojmują trafnie stosunek WteJ6 ^  j^ń ij 
urzędom podwładnym zdaje się chyba, ^
czasów pruskich, są. jakimiś zwł^" 
prasy i społeczeństwa. Uraędnik jest z.

(GwcWlt?
„Oteds^.tegca.

eyonafyuszem spueczcństjw a  
— niczem imicm-. Na pruski '.*&}&■
na zachcianki autokratyczna niema m* pN;
wolnej Polsce. Pow tarzamy raz jesz® 
powinna mieć wszelką, swobodę 
Jeślj coś zawini, na to jest sąd. 08» .
admini&teacyjne kompromitują nas P'r 
tem".
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FR2EIfSTAW ISISŁA AMERYKI
^ej k o m W ^ ”'3 A ra& 'Jb i przy międzynarodc- 
?®y6s k w , L f? z^ ^ ^ j ą e © j  dla Śląska Cie- 
J’echal do a ^3SlZa i Orawy — Artur Dubois wy- 
Sv»i|ik.u baeryki. Pozostaje ten wyjazd w 
^Sklucj-s aCjQ\vałą konferencji ambasadorów* 
lie'i * rsa6lkie zmiany w przeprowadao-

J * ! ! ? " " *  STMUcmej. "
^^WyiyJ °'ni1?’ Am®ryka nie godziła się na 

’ ttp®®i®dzajęcy Polskę podział Cte- 
^Pisać '/wii J)e?m ćntąat' Ameryki nie chciał
■^Mneiy. „ i 30851®?0 aktu. Znalazł się jednak "W 
^ e l  e®S8biueniu wobec tego, że prsedsta-
°‘Skj _  B ^ £3ei zaintemwwanej strony — 

'^8 z iw *  pad«*ewsk| swej podpis (w ę m >
iim“) położył,

!?’ W  ostu?5". ''36an> który krytykowała Ameiry- 
"Uboig być praypioozętowany —  p.

zdziałaj a za ®oeaQ* ma.tec 3 aż nic

P:r2-y!pomî a&em p* Paderewski w tejże Ameryce 
a ®te swoim wielbicielom...

Jaik aÓRKY ŚLĄSK, A  MAZURY
iesi ludność polsko-ewaaageli- 

^  hędzi 7 lakt> świadczy, że jej wyznanie 
I ^ e l i c r T S f 330,110 w Polsce, dowodzi, że 
Przyjęli y }v Kluczborku (na Górnym Śląsku) 

t e d o b n w i a d o m o ś ć ,  iż dzię-PudOibn lab w Î IU-UIU WLdAlKfLltM&tj i£j
f<jOj Wo 0̂w°W ft  pomorskiemu, p. Brej - 

ŝ yosta 0 êi'nJr w nawiasie: nie endek) został 
*- białym skrawku Mazowsza pra-^ie

po1 , ^eszyna, a jego pomocniKie 
ak-e\vangi:elik, rodowity Mazur.

^ ekqKi
z a k r e s  PRAG P. PABSREW- 

SKIEGO
,  Ć i\  J ę k   ̂ J VJ —*■* y  S u . i i  £ j ęjCbćjKs b l ' ł' i t r 1 £V ̂  u > A iivu i. j

v  ®°iectiaj P^sze „Robotnik" p. Paderewski, k'tó 
,̂ 'e ge do ®te.nów Z jednoczmy eh specyal- 
f J> bwaja.111 'Wydziału narodowego w  Pittsbur- 
1^'Jorku 2a.stesowne zaraz po przykuciu do 
^ k tó , Pninformowiać dziennikarzy amecy-

SWoieh mmi.nr-a.r.h •sio TYł*7.vs7tfo&ń.

g wynik-a, ze p. Paderewski
tek 0Ło ^bnikarzy powiedział ©o innego.

^ Z ą  ^ teze(ista.wiają się jego plany na naj- 
'^ziepnj, ^^sziość według chicagowskiesro 

1) ^  ka Ludowe
S* więoeij iiuiieeTTimai;

r? *e w tfl^.Zul>elIiemu wypoczynkowi na swej 
<h2 Qjezv ?m3ii (którą dwukrotnie oddał na 

poś •

4caly s'ię twórczości kompozytorskiej;
n e® ba ka w Amei*yce spędzi w Paso

ft>ZG|wPoczynku i układaniu kompozycyi, 
ty. ut pojedzie na zebranie L igi Naro-

^yjftchaj do Ameryki w misyi gospodar

czo politycznej, jako pełnomocny pośrednik 
między Polską a Ameryką!!

Nieśli nam. p. Sapieha nareszcie wyjaśni, c*y
dał p. Paisrewskiemu jakaś mteyę w Anie* 
rycell«

Z zafeorn czeskiego
NIKCZEMNA TAKTYKA SZKOLNA CZECHÓW

Polski komitet rodzicielski ,w Porębie wniósł 
podanie do komisy! administracyjnej o ponowne 
otwarcie szkoły polskiej bezprawnie zamkniętej 
i  rozbitej przez pałkarzy czeskich. Szkoły się nie 
doczekał, natomiast komisya administracyjna 
w. Porębie, tafcsamo jak i w Lutyni Polskiej oraz 
Lutyni. Niemiecki ej bezprawnie G&brata rodzicom 
polskim niposyłajęeym dzieci do szkojy, czeka
jącym na otwarcia szkoły polskiej,, karfti apr®* 
wizacyjne-

Czy to nie jest porfidya ? Z jednej strony bo
wiem obiecuje się szkoły, aby ich złośliwie nie 
otwierać, a z drugiej zmusza się przez teror go
spodarczy do posyłania dzieci do czeskich szkół 
w dzisiejszej fatalnej sytuacyi apro\yizacyjnej.

Zmiany w rozporządzeniu 
o ograniczeniach spfowtzaGjjpft
-Jak' warszawski ^Kuryer Polski" dowiaduję 

się z miarodajnego źródła, wydane zostanie 
wkrótce rozporządzenie dodatkowe, na mocy 
którego wolno będzie sprzedawać w ciągu 
bieżącego miesiąca szynki soi one, kiełbasy, wę
dlinę sporządzone przed 5 marca. Również po
czynione być mają pewne ulgi dia cukierników7 
w dziedzinie konsumeyi masła i nabiału w nie
dozwolonych godzinach, Wolno ma być miano
wicie podawać w tej porze mleko oddzielnie do 
kawy i herbaty. Ma być również tolerowany 
wypiek bułeczek cukierniczych i pierożków.

Dotychczas panuje chaos nie do opisania 
w dziedzinie „wolno nie wolno". Może się to 
z czasem ustali, wszystko będzie „wolno", ale 
pocichu, za droższe pieniądze, zato w gorszym 
gatunku. Natomiast, jak słyszeliśmy, błąka się 
projekt w odnośnych sferach nakazu zamykania 
jatek detailicznych przez 2 dni w tygodnia.

Listy z  k ra iu
N w y  Są sz, 13 marca. 

POSEŁ BR ZYGMUNT MAREK PRZED WY- 
130RGAMI

W  daiiu 12 marca w lokalu powiatowej Rady 
chło>pslto-robotniczej PPS odbyła się konferon- 
cya partyjna z udziałem tow. posła dr Mazka,

oraz przedstawicieli organjzacyj zawodowych. 
Omawiano sprawy organizacyjne i polityczne.

W  następnym dniu odbyło się w sali Domu 
Robotniczego tłumno 'Zgromadzenie, na którym 
,pcseł tow. dr Marek przedstawił zgromadzonym 
stosunki ekoemmiezne i polityczne w państwie, 
ostatnie wypadki wywołane strajkiem koleja
rzy, oraz położenie i żądania klasy robotniczej.

Po przemówtęniu tow. Bielała zigromadzeni je
dnomyślnie uchwalili następującą reaolucyę:

i!gromac)Jzen.i n®. wieou apra.wozd^fcazym po
sła dr Marka w Nowym Sączu pracownicy ko
lejowi, wyrażają oburzenie za niezasłużone za- 
stosowanie środków represyjnych, do jakich nie 
posunęły się wrogie rządy zaborcze. Protestują 
przeciwko zarzutom, czynionym praooiwmdkom 
kolejowym, jakoby byli wrogami państwa, prze
ciwnie, stwierdzają, że w  chwilach przewrotu' 
cni jedyni stali na straży majątku państwowego. 
Stwierdzają, że wrogami państwa są er, którzy 
w  najcięższych chwilach {Jtparowi-zacyjrwch ukry-' 
węją artykuły spożywcze, albo wywożą je za
granicę pańsitiwia dla wrogów ojczyzny. Zgroma
dzeni domagają się natychmiastowego uwolnie
nia zaaresztowanych członków wydziału 
nawczego Z. Z. K. w Warszawie-

Nowy Sącz, 15 marca.
Po slrejku kolejowym

Strajk nie wypadł u nas, jakby się spodzie
wać należało. Nauczył jednak kolejarzy dużo, 
'Ctbwoasziył ocizy. Poznaliśmy, kto kamy towa
rzysz, kto idzie z nami, a kto przeciw nam. Za
znajomiliśmy się z panem komisarzem Wróble
wskim i z panem starostą Kępińskim. Pan 
Wróblewski, jak na komisarza policyi przysta
ło, węszył już dzień przedtem. Wpadł w niedzie
lę do domu robotniczego, podczas posiedzenia 
komitetu rozbudowy domu i zażądał od prezesa 
koła zawodowego, aby go zawiadomił, czy będą 
strejkować. Za gościa uważaliśmy tego pana w. 
naszym domu i tylko dzięki temu nie obeszli
śmy się z nim mniej grzecznie. W  dniu staejku 
otoczyła polieya separatki, przywożące z okoli
cznych gmin robotników i słowami: marsz do 
roboty zachęcała do pójścia do warsztatów. 
Warsztaty otoczono wojskiem, aby nikt z nich 
wyjść nia mógł. Pod opieką wojska zjawili się 
pan Wróblewski i p. starosta i  przemawiali do 
robotników. Treść przemówień wyjęta z Pia
sta, Kury erka i odezwy SSS. Za bolszewickie' 
i  pruskie pieniądze chcą przywódcy zgubić o j
czyznę. Mówili odważnie, bo na sukurs zajechał; 
przed warsztaty pociąg pancerny „Piłsudczyk*8 
uzbrojony w karabiny maszynowe, z poruczni
kiem Abłamowiczsm. Poznali robociarze „Pił- 
srudczyka"! Sami go przecież budowali! Z ich 
rąk wyszedł. Nie żałowali trudów, aby zbudować 
pancerkę, bo to na wrogów ojczyzny. Dziś prze
ciw nim -— przeciw twórcom, karabiny maszy
nowe p. Ablamooidcz kierował. „Ja ię feandę 
wystrzelam, jak ps©wlM —- wykrzykiwał pan ko
mendant. Otworzyły się oczy robociarzom! Dał 
te ż . dzielną odprawę mowoom tow. Bielak Do 
śmierci ludzie się uczą!

Pi*ZEGLĄD LITERACKI

^odzi i starzy
i  P° tym ckszezu w Polsce krwawym 

605 rodzą się jak grzyby, 
tfł ^ gO  , . Słowacki,
b y^ i dał w °3ną Adam Grzymała Si«-
ty rci'2 ' Krzyw, idywaniu, że wobec nie-

&aej twórczości technicznej musi
ki^^yctkiej stąpić wyjałowienie twórozo-
^  etteia ^  ie wtem, ozy trafna jest ta prze-
ć t j p nr 6 wydaje mi się ona zawie- 

oiganu “awdy- W  organizmie przerost je- 
p0£t,p0wo^ i e zanik innych. Potężny 

clzjr,. eaty technicznego porywa najtęż-
Podboj, 0irzenie cudów istnych w dzie- 

w| . P^yrody,  opanowania przestwo- 
t fń 1?1 brzect :̂-.5,0:1 1 Slębin morskich, j.pokony-V
l'iśUakie:gebv*Ci-a 3 cy-asu —  daje im zadow/ole- 
^ i^^b ictw a  t̂Q ddd nie naogło wzbogacenie 
ką .cietni. v d teszczc kilku sometami ozy po- 
bą teią0|0“t . rt^iiej strony p-ubliczność w wie-
i 1;^ \  iod2i. Podwodnych, radia i  ki-

.^terze w S€’bte zaimponować w teatrze
4ucheL słabei • ,VQ,rami wyobraził poetyckiej, 

f  ,w porównaniu % potęgą
tr2e, technjj î ’ °'njawioną w cudach nowocze- 
ekiV-̂  Prażeń dsP®Kaia,jąeych w  zupełności po- 

yoz31ycK. Król duch naszej 
v. %o “ ujuŁamo-inaiszyny i motoru ben-

m W k&y*?1' ■ ić miary słuszno -
u,“ ym raaie głębokim spostrzeże

niom Siedleckiego. A  jednak rzeczywistość nie 
w całej rozciągłości je potwierdza. Okazuje się, 
że mimo wszystko istnieją pewne głody duszy, 
których nie zaspokoi lot aeroplanu, pewne tę
sknoty utajone, którym wierszyk liryczny da u- 
kojenie, jakiego najwispaniełszy wynalazek ge
nialnego inżyniera dać im nie jest zdolny. „A- 
zot“ nie zastąpi „Haanleta“ .fNiewidziane dotąd 
tłumy zapełniają obecnie teatry i odczyty, Brali 
książek, coprawda, ale te, które się ukazują, 
mają pokup niebywały. Przewidywanie Siedle
ckiego należy zmodyfikować. I to, jak się zda
je, nie w  tym kierunku, w  jakim on sam to u- 
ozyniił, przypuszczając, że nwm  literatura bę
dzie musiała obniżyć loty do poziomu dostęp
nego int-ellektowj warstw7 wyniesionych przez 
wstrząśnienia wojenne na powierzchnię społe
czną.

W  szczególności na polskim gruncie zaga
dnienie nowej literatury ma pewną sobie wła
ściwą stronę, którą dostrzegł Karol Irzykowski. 
Już przed trzema laty sformułował on myśl, 
którą wielu przeczuwało, ale nie umiało lub nie 
śmiało wyrazić. Oto' cala- dotychczasowa litera
tura polska, „urodzona w niewoli, okuta w po
wiciu", jeden miała tylko temat, jeden motyw 
przewodni, jednę nutę: patryotyzm. Inne moty
wy, poruszające twórczość europejską, słabo tyl 
kio i sporadycznie 'Wydobywały się w literaturze 
polskiej z pod przygłuszającej wszystko inne 
tendencyl patryotycżnej. Literatura polska, na- 
wskróś polityczna.. <?hr.vv.ła wcale do kon
kursu z li-terkturą H.-.fatc-wą, trzymała się aa 
uboczu, narodową tylko sprawą zajęta, co. w* 
zupeihości było v, \ bornaczóne położeniem na
rodu. Z chwilą jod rak odzyskania, niejtodległo-

ści paiistiwowej znikła odi-azu cafe racya dal
szego wyodrębnienia się tw7ótazości polskiej od 
ogłóno-łudzkich prądów myśli. Ciężioa próba, 
czoka tedy nową M'i.era;turę polską: musi ona 
st-anąć na tejsamej arenie, co literatury zagra
niczne, pójść z niemi w zawody, zdobyć sobie 
wśród ntch miejsce, jatoo równowartościowy 
skłedinifc kultUay światowej, Słowiem, tematy 
ogólno-ludizkie muszą teraz w piśmiennictwie 
polakiem wysunąć się sa pierwszy plan, a że 
kontrola będzie się nastręczała sama przez się 
wskutek nieuniknionego porównania z analogi
cznymi przejawami zagranicznymi, czerpana© 
zaś z dotychczasowej tradycyi swojskiej będizo© 
się z natury rzeczy musiało ograniczyć do bar
dzo nieznacznych rozmiarów wskutek zasadni
czego odsfcoku co do treści i celu, przeto nielada 
egzamin ma przed sobą literatura polska, ta, 
która przyjdzie. Cała jej racya bytu streszcza 
się w tem, że musi ona wyrażać „krzyk duszy, 
coby był z ieg-o pokolenia1* i odrzucić stare, przez 
sto lat używane rekwizyty, dziś już tylko mu
zealną wartość posiadające.

Prawdę tę odczuło młode pokolenie poetów 
polskich, które świeżo wystąpiło na widow
nię całą falangą. Tylu ich, jakgdyby Polska dzi
siejsza. była Acffiadyą, lub jakgdyby miała już 
dość urzędników, lekarzy, nauczycieli, techni
ków, finansistów, prawników itd. jtd. i  tylko 
jeszcze miała zapotrzebowanie poetów dla o- 
zdoby życia. Jakkolwiek niejeden z tej mło
dzieży poetyckiej powinienby się raczej jąć aat- 
trudnienia* bardziej prozaiczneego, ale też bar
dziej • 'odpowiedniego jego uzdolnieniom i nie
wątpliwie pożyteczniej szego niż zadrukowywai- 
nie papieru bezwartościowymi płodami srweed
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Przegląd społeczny Z W Y S T A W Y
Spóźnione obwieszczeni® urzędowe. Ogłoszone 

wczoraj obwieszczenie o wprowadzeniu nowej 
ustawy o kasach chorych przesłało nam prezy- 
dyum magistratu na skutek polecenia namie- 
stawotwa lwowskiego. Obwieszczenie to jest spó
źnione o tyle, ile że reorganizacja kas chorych 
w Krakowie na podstawie nowej ustawy została 
już od 16 grudnia z. r- przeprowadzona i wszyst
kie świadczenia odbywają się juiż na podstawie 
nowej ustawy.

Akeya Bennikewa rofestnilcśw kraw ieckich w  Kra
kowie, Ze Związku pracowników igły otrzymu
jemy następujące pismo:

Z końcem lutego br. Związek zawodowy ro
botników krawieckich wniósł do cechu majstrów 
żądanie podwyżki płac roboczych o 25%, uza
sadnione nadmiernie wzrastającą drożyzną środ
ków utrzymania. Cech majstrów krawieckich 
pospiesznie ogłosił w pierwszych dniach marca, 
że z racyi podwyżki płac .robotniczych roboty 
krawieckie podrożały o 25%. Tymczasem robo
tnicy dopiero po 2-tygodniowych pertraktacyach 
otrzymali podwyżkę w wysokości 15 jjrocent, 
a nie 25°/o, jak to majstrowie ogłosili i od klien
teli ściągnęli. W czem tkwi drożyzna wykona
nia ubrań? Gdy 15-proeentowa podwyżka płac 
roboczych wynosi dziennie 85 mk, co wykona
nie fasonu podraża o 300 mk, to majstrowie 
krawieccy pobrali od gości 1500 mk, czyli o 1200 
mk więcej aniżeli robotnikom podnieśli, usprawie
dliwiając tak wysoką podwyżkę drożyzną (!) ro
botnika.

To postępowanie majstrów skłoniło robotni
ków do postawienia nowych żądań, któreby choć 
w przybliżeniu odpowiadały wzrastającej droży
znę. Uchwalone na zgromadzeniu w dniu 12 
hm. żądania przesłano "do cechu majstrów, któ
ry mimo odbytego w tej sprawie zgromadzenia 
nie raczył odpowiedzieć. Jest to nowa taktyka 
cechmisirza i komisyi cennikowej, złożonej z ma
łych majsterków, którzy nie zatrudniają wcale 
robotników, lecz pracują sami lub z terminato
rami i dlatego nie mają potrzeby uwzględniać 
żądań robotniczych i prą do wywołania str8jku, 
który dotknie tylko większe firmy, ku zadowo
leniu i korzyści drobnych majsterków.

Sądzimy, że poważne firmy nie dadzą się wo
dzić na pasku drobnym majsterkom, pragnącym 
wywołaniem strejku dorabiać się kosztem innych 
i podnieść swoje pracownie. Zgromadzeni z obu
rzeniem piętnowali postępowanie majstrów i po
stanowili* solidarnie wytrwać w walce o swe żą
dania.

Baczność robotnicy krawieccy} Z powodu to
czącej się akcyi cennikowej należy omijać Kra
ków aż do odwołania.

Pejzaże przeważają ogromnie na ostatniej wy
stawie w  gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych. -Tylko trzech malarzy dało także por
trety. Leon Kowalski wystawił większy zbiór 
swych prac (złożonych z pięknych krajobrazów i 
z portretów kobiecych, z których kilka wybija 
się silą. charakterystyki. Eugeniusz Geppert wy
stawił szereg dobrych portretów i  jedyną, aa ca
łej wystawie kompozycje zatytułowaną „Błędny 
rycere"; nie tłómaczy się ona dość jasno: chłop 
krokowski na koniu w  orszaku wieśniaków i  
wieśniaczek, w krakowskich strojach, ja&otóż 
błaznów; błazny również wiodą, konia jego za 
uzdę; widocznie ma to być jakaś satyra.

Eugeniusz Gzarweaka wystawił ,przeszło pięć
dziesiąt małych, ale bardzo dobrych, pełnych na
stroju, krajobrazów w rodzaju Stanisławskiego; 
jeden większy pejzaż wenecki jest doskonałem 
stodyum jaskrawego światła słońca włoskiego. 
Franciszek Turek, jak zawsze jest wirtuozem, 
zarówno w  swych krajobrazach, jak j architek
turach.

Krajobrazy i kwiaty dał Mieczysław1 Filipkie
wicz, krajobrazy Stanisław Paciorek, krajobrazy 
Loter Jaxa Małachowski tewiasizcza świetne nok
turny), krajobrazy i parę główek Stanisław Ra
dziejowski. Wszystko to malowane bardzo ła
dnie, ale nie wzbija się ponad zwykłą miarę.

Oryginalność widzimy natomiast w portretach 
Bronisława, Olszewskiego, znamionujęcych ta
lent bardzo samodzielny. Henryk Uzaembhj dał 
dwie krakowskie twarze wiejskie, namalował* 
ze zwykłą sobie zanraszystością. Zajmujące są 
wnętrza Zofii Rudzkiej, .zwłaszcza jej studya 
światła lampy, jakoteż jej kobiety pełne elegan
c ji  i wdzięku. Hsmo.

KROMKA
Kraków, 17 « arc3'

Endecka krytvka literacka
• ,z»3'FW  nie endeckiej prasie warszawskiej ! 

jemy następujące wezwanie: _ $
Wzywam pana dra Władysława

i .ouumjLj rera jćłiaojctwu
moje o tendencyi antyinarodowej, s fcn ^^<r 
rzekomo przez cenzurę (vłde „Kuryer 
bW  z dfflSa 13 marca 1921). W  razie nie0 ‘ 
nia w oznaczonym terminie odpowiedzi, z 8 
powania p. dra Władysława Rabskiego 'f i  <b«
odpowiednie konsekwetucye. Julian Tuw'151’ 
saaiwa, Chłodna 6, m. 2.

Do orjjanizacyi zawodowych, w *  _ « 5 *  
odfoędaae się uroczysty wieczorek celem $ 
nia bohaterów komuny paryskiej. ^ z5f%ef° 
wszystkie organizacje robotnicze do 
wzięcia, udziału w  tym obchodizie Prcn j»pS* 
ckim. Krakowska kemisyą

S k ł a d k i

Dla strejkniących towarzyszów oddziała Związku 
oRbolników chemicznych w Krakowie złożyli w Kra
kowie Towarzysze: fabryk chemicznych947 mk., ka
mieniarze 295 rak., krawcy 1445 mk.. murarze 110 
mk., tramwajarze 1000 mk.. Oddział metalowców I. 
Kraków 534 mk.. oddział metalowców II. Kraków 1409 
mk.. tow. stróże z Krakowa 215 mk.. magazynowi 433 
■mk.-. cieśle 81 mk.. drukarze 1000 mk., pomoc drukar
ska z Krakowa 500 mk., towarzysze cementowni Gór
ka 1415 mk., towarzysze z cementowni Wrzosowa 
907 mk.. fabryka Starem Strzemieszyce 2000 mk., ra„- 
finerya nafty Drohobycz 3000 mk., tow. z Radomia 
16.780 mk., cementownia Goleszów 340Ó mk.. tow. 
z Radomia poras drugi 2650 mk. Razem 38.151 mk- 
Z tej sumy towarzysze w Krakowie otrzymali 9999 
mk. Dalsze, zapomogi dla towarzyszów z fabryki 
„Iskra" w Krakowie w toku.

Na plebiscyt górnośląski złożyli w Zarządzie Głó
wnym Związku rob. chemicznych w Trzebini towa
rzysze z cementowni Górka Siersza tytułem półdnio- 
W odOtń yja.ryoh !c 11 1 k. 046 rn Ty

St, Litwiński.
-O O O s

Im ieniny Naczeln ika państw a. Prezydyu# „ 
Krakowa zwraca się z gorącym aR 
wszystkich właścicieli realności w ^  
aby z okazyi imieniu Naczelnika państf  ̂  
korować zechcieli swe domy flagami 0 i1 
państwa i  miasta. Prezydyum nie 
w dniu tym t  j. w sobotę 19 bm. 2® f  
kich domów krakowskich powiewać b¥AaCj\' 
na znak należnej czci narodu dla kon.sv <$• 
nego Naczelnika państwa. Prezydyum, 
dało polecenie udekorowania budyuk°vV 
skicii już w piątek popołudniu. * . ^

Z w ią z e k  strze le ck i. W  niedzielę odbyły sl̂  
Krakowem ćwiczenia oddziałów kt®®°lVV.j($1' 
Związku Strzeleckiego, w  czasie których y  
nał przeglądu tycbżs przybyły z W a r \ D  
zes Zarządu Głównego Zw. Strzel ec ki 
daw  Sieroszewski- W  ciągu ćwiczeń, w fjf 
pobytu I. Batalionu szkolnego Zw. Strzd- ^  
dającego się z młodzieży gimnazjalnej. ^ ^  
nowicach, .przywitał członków batalionu f  
Zarządu Okręgowego Wtodzimierz "l'e ^

ducha, —  to jednak nie należy narzekać, że ma
my ,$6i dużo" poetów. Jestto zjawisko nieu
chronne. a, nawet pożądane, bo zawsze zjaw ia
ją się nieliczne talenty w towarzystwie licznej 
świty miernot. Gam -przesieje ziarno od ,plew. 
Pozostawmy to- czasowi, a narazi© cieszmy się, 
że marny doprawdy parę młodych talentów'. Na 
ich czele kroczy Julian Tuwim, a z nim idą 
Jasi Lechoń (Leszek Serafimowica), Antoni Sło
nimski i  Karni ‘Wierzyaski. Młoda ta plejada 
warszawska ękupjia się dokoła (wydawanego 
przez siebie miesięcznika „Skamiainder", Wpro
wadza ona do poozyi polskiej obraz i  tętno dzi
siejszego życia. Nową treść i formę nową. To 
nie epigoni, lecz pionierzy. Taka poezja szyb
kiego, gwałtownego ruchu, jak wiersz Tuwi
ma o wietrze trzaskającym okiennicami, i 
drzwiami pustego domu, taki jego żywy w ca
lem tego słowa znaczeniu obrazek, jak. tegoż 
poety „Żydzi", baki temat nowoczesny, jak ów 

przyiswiajony poeeyi przez Wierzyńskiego w 
wierszu. „Depesza", to prawdziwe i cenne wzbo
gacenie skarbca naszej liryki i  epiki lirycznej 
nawsferóś nowym i wartościowym dorobkiem.

Jedna tylko troska mąci radość z objawienia 
się tylu talentów. Oto zawartość myślowa, któ
rą, one w  bezsprzecznie nowej i  pięknej formie 
przynoszę, jest .niezmiernie uboga. Czy to ma 
być dalszy ciąg owego, niestety dość częstego 
w  naszej literaturze zjawiska: dużo talentu, u 
mało iniełłefctu? Czy też jestto jod on z obja
wów dzisiejszego ogólnego obniżenia poziomu 

. kulturalnego, którego widomym znakiem jest 
matura wojenna? Już/pierwszy tomik Tuwima 
dał mi niejasne poczucie tej obawy, która, rosła 
z każdym następnym tomikiem któregokolwiek

z „pikadOTCzyków", % każdym zeszytem „Ska- 
mamdra", a uzmysłowiło m i się w  całej pełna, 
gdym przeczytał Słonimskiego felieton o „W a
lczy uszach" Chłędowskiego. Jakże mało wiedzą 
cd młodzi! Mało widzieli, mało czytali, mało 
przeżyli wewnętrznie. I z tak ubogim zasobem 
wybieracie się, młodzi przyjaciele, w  drogę ży
cia twórczego? Gzy zdaje się wasn, że wystarczy 
ubierać w  rymy tal co ujrzycie n® warszawskim 
bruku? Czy obejdzie się bez szerszych widno
kręgów ducha, bez pogłębienia swej wiedzy o 
świeci© ;i człowieku? Gzy sądzicie, że mocnom 
słowem, krzepką obelgą, umyślnem obrażeniem 
dobrego smaku, zuchwałym „tupetem" nadreła- 
cie brak znajomości życia, społeczeństwie, spuś
cizny epok poprzednich i zadań waszej włajsnej 
sztuki?

Zasmuciło mnie mocno, gdym przeczytał w  
„Skamandrze" w  noweli Jarosława Iwaszkie
wicza niesłychane obrzydliwości; co pozostaje 
temu młodemu poecie do opisania w następnym 
utworze? chyba funkeye fizyiołogiózn© w  zaci
szu dwóch żer. Zrozumcie, młodzi, że macie 
przed sobą wielkie posłannictwo: wy, młoda li
teraturo, macie zadanie wychowania do kultu
ry tych nowych mas,, które teraz, wirem świa
towym poruszone, wydostały się %■ głębin, gdzie 
dotąd w egetowały, w ciemnocie i bezruchu, obce 
nauce, literaturze, sztuce. Jeżeli te masy w wa
szych utworach przeczytają takie płaskie i  
wstrętne rzeczy, stracą respekt dla drukowa
nego słowa, nabiorą pogardy dla literatury i 
powiedzą sobie: skoro to jest kultura., to ona 
doprawdy niepotrzebna i szkodliwa, a poetoan 
trzeba kazać orać albo buty robić, ażeby nia 
mieli czasu na pisanie paskudztw. Młodzi, nio

oraz przedstawiciele gminy Bronowicki®!’J’ jJ' 
ny, z której — jak w podniosłych słów* A}'*1 
znaczył p. Tetmajer — tylu młodych 
«ado&rimąnto!wało swą, polskość na P ° ^ ^ F  
w szeregach legionowych j tylu poniosło ^  
za Ojczyznę. W  dłużązem przertówieniu d®. $  
ków  .Baonu podniósł Wacław SieroszeW^’1 g (K 
czeni© i zadania znów do czynu zrywająO^ pi‘ 
i ®wą pracą do tradycyi z lat przed woj 
wiązującego Związku Strzeleckiego^ 
swo przemówienie życzeniami jak najry*® 
go rozwoju Batalionu oraz okrzykiem 
Pierwszego Strzelca-, Komendanta Józefa 
sk iego -

degradujcie cię sami! Do gory, nie w  d# 
idą wajsze dążenia! ifiWierzę, że młody ferment się wybtń®r» ‘ .
lenty się oesyszezą i zajaśnieje ich sz&r 
to. Ale oczyszczanie nastąpić może ty l® ^  
usilną pracę, przez wielki ti-ud ducha. I ^ 
znów widżę objaw, który budzi obaw'?
©złość tych młodych talentów: widzę 
do ominięcia trudu. Dziś w-ogóle cały 
siłuje sobie wszystko ułatwić i  dlatego ̂  ^  
coraz bardziej podupada. Pocie nie 
kać trudu, Materyalem jego język, u 
przez wielowiekowy rozwój. Oporny to1 
i tiuclńy do opanowania, Ale poeta ni© ® ^  
hoiru: musi ten matteryał wziąć, jaki j eS ę 
z nim znojnie walczyć, musi go opannw^^ «  
st w  nim wykuwać swoje myśli, uczuci 
dzenia. Zamiast męskiego podjęcia teg© iCi [ 
widać u t. zw. futurystów, w  szczegói%'i($ 
tej ich odmiany, która, przybrała nazd® 
stów czy formistów, cbęć pójścia dróg?' 0f  
szetgo oporu: jak małe dzieci, niezdolne l . jd 
nowania języka, tworzą sobie ani bełk°' (,#, 
eięcy, -mający im anstąpdć język, Zm j ^  
mnie, że i Tuwim nie oparł się tej P^k , %v t1jl 
pisał w  „Skamandrze" kilka dz’i'woląge’0'
moiwlęeem narzeczu. 

Wierzę, młodzi:
ni'

d, że rychło porzucicie 
zaszczytną drogę, najmniejszego oporu f  
rzetelną wzniesiecie swe talenty na sas^-A^ 
zostawiając w dolo, zdała od siebie, i® %
■ty, które pod maską dadsizmu p.rzeniyc * 
brak zdolności.

Lećcie i  nigdy odtąd nie zniżajcie lo*u*

(Dok. nast.) Umil
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8ałacki b§dzie udzielał posła- 
* »  « t a £ *  '  '

m. od godz. 10 rano w gma-
Awans 7  " “ e przy .ub Basztowej w Krakowie, 

ie dowód^ ? wołskowych dowiadujemy się,
generał,, °? krakowskiego okręgu generalnego 
hianowiP 0rucZQ*k Aleksander Osiński został

, B ie r  za fu ty^ -™ :P ?ruĉ ^ ikiem*uui, ro . - ; m arzec. Od poniedziałku 21 
rzec po 8(yfme s5 “ sPrzedaż cukru za łuty i ma
po 400 , pr* na osobę, a to na kupon lutowy
i 20o crr l  bl“ ego (w tem 200 gr. grysikowego 
?a ł  w,-*. . ‘-kowego) w cenie po 72 mk 60 f. 
Poa *’ 29 mk °4 f- za 400 gr., a na ku- 
64 v.5c0.wy P° 400 gr. żółtego w cenie po 
przydział. P5 26*60 mk za 400 gr. W  celu 
klepów a cukru winni zgłosić się właściciele 
mów i vJS°^°Wyc‘h‘ oraz reprezentanci konsu
la ty  v zbiorowego pożycia po asy-
Larisf.ko t rze ceutralnem magistratu (pałac 
w dniach 17P> ofi°yny, plac WW. Świętych 1. 8)

3sygnowane ilośe;' 19 bm‘ 1 natycbmiast podjąć

^stepvrirJ,ASf0Wac5ci8P° komunikują: Pierwsze 
zpakiern Adwentowicza rozpoczęły się pod
razn we- ,Sukcesu> w którym nawiązały się od 
Qościa t  i ĉz4ce artystę za sceną i publicz- 
Unłożliwpra Gościna świetnego artysty
re stawi wysławienie dzieła niezwykłego, kto- 
aktorom3 ,mePrzeciętne wymagania nie tylko 
mił0Wan’ a‘e łakże słuchaczowi. Niewygasłe za- 
żnecro wIe Publiczności krakowskiej do powa- 
Wodzeni?iPef t3aru °bjawiło się w przyjęciu i po- 
Bruwa w ł nieznanej jeszcze u nas sztuki.
fola w 5aacyą znakomitego gościa będzie tyh 
wywanJ wskini „Don Juanie*, przygoto- 

Por na koniec b. tygodnia. 
tcg0 ku czci Naczelnika Państwa z okązyi 
o godiz odbędzie się w  niedzielę 20 ł>. w-
cya utw przedpoł:ucto iem. W  (programie recyta- 
->Ńas2 pf^^ceinicasaego Leona Wie-se-nborga. p-1. 
?%Owi p ^ Poświęconego puz-e-z autom Naczel
na ^rstiwa. Balety na poranek nabywać mo- 

2 te ^ 336 Bagateli.
®a8atela. Wyborna krotochwila Ga

rdzie }  .Ghaxvay‘a p. b „300 -dni" powtórzona 
izdele jeszcze jutro wieczorem. W  nie-
5 %\v<20 v̂tórzonę' będefe „K ik i" Plcarda. Próby 
d̂będ̂ ji Ci t Najbliższej w  pełnym toku. Premiera 
2 ♦ . f  w  Poniedziałek najbliższy.

®°isaa powszechnego. Dziś po ra® trzeci wy-
J . jP^ezabawna komedya Frcdry-syna 

łtj-ou jle bractwo“ jutro na wyraźne z wielu 
y?2enia prześliczna, wykwintna operetka 

"tojwi a która po jutrzejszym przed
mę tytr,? lla dłuższy czas zejdzie z afisza. Par 
a Siew ^3- kreuje znakomita jej odtwórczyni 
bej?ettió '̂ * * « * » » » * ka, w świetnej swej roli hr, 
-z©ej ,CVV Wystąpi poraź pierwszy po dwumiesię- 
.^ańy j ei1włe, spowodowanej chorobą ndearó- 
itórsa. ulubieniec na-szej publiczności,
laszej sT dav/no cz&ka na jego ukazanie idę na 
3ahitą ,lCan̂ e- Pod reżyseryą p, Kalinowskiego i 
lajbli».s ap‘ Górzyńskiego przygotowuje na czas 
aajśw>je;f y * » P «  operetkowy naszego Teatru 

- fcezą, inowość tak bóretoa głośnego, już dziś

kompozytora, Stołza (autora rekordowej operetki 
obecnego sezonu „Za. dawnych dobrych czasów")' 
mianowicie „Faworyta". Główne role spoczywają 
w  rękach tak wybitnych sił jak pp. Schup- 
Skrzyszowsika, Betowa ©z-Ziembińska, Kaden, Ka- 
limowski, Miuowicz, Ostrowski. Rewski, Sarnow
ski i  im-

Wieczór tańców ciyentalnych Seat M"Ahesy,
słynnej tancerki wschodu odbędzie się w nie
dzielę 20 b. ra. w teatrze „Nowości". Znakomita 
tancerka w przejeźdtzie do Warszawy wystąpi, 
w  masaem mieści© tylko rajz jeden- Oryginalne 
kostyumy wschodnie, jak również bogaty pro
gram będą praiwdeiwą senmcyą dla naszych me
lomanów'. Bilety są już do nabycia u J. Rudni
ckiego, linia A —B.

Dziś w e  czw artek  koncert wiolinistki Luzalto 
w sali „Sokoła*.

Staran iem  uniw ersytetu  ludow ego odbędzie się 
dziś (we czwartek) od godz. 6—7 wieczór w sali 
Muzeum przemysłowego odczyt p. dra H. Elsen- 
berga p. t. „Rabindranath Tagore jako filozof 
i apostoł*. Wstęp 15 Mp, dia młodzieży akade
mickiej 10 Mp.

„W ieczo ry  au to rsk ie* Zw ięzku  literatów . Kra
kowski Związek literatów urządza w najbliższych 
dniach cykl „wieczorów autorskich* krakow
skich literatów w Domu artystów (plac św. Du
cha). Pierwszy taki „wieczór* odbędzie się w naj
bliższą niedzielę, a tematem jego będzie świeżo 
wydana serya poezyi Jana Pietrzyckiego p . t . :  
„O Bogu marmurowym*. Ocenę literacką książki 
poda prof. dr. Flach, poczem wyjątki z niej od
czyta znakomita recytatorka, artystka teatru 
im. J. Słowackiego, Zofia Ordyńska. Początek 
o godz. 8 wieczorem.

Zbiórka na instrum enta i nuty dla orkiestry 
symfonicznej Związku muzyków (w sklepie Braci 
lipskich) przyniosła od 1 do 15 marca. 1) Prze
syłka anonimowa z Ameryki 5 dolarów (4075 
Mp), 2) prof. Julian Nowak 1000 Mp, 3) Zagór
ski 100 Mp, 4) Schleiehkorn 100 Mp.

Pożyczki na kapitał o b ro to w y . Małopolska ko- 
miisya kwalifikacyjna dia udzielania przemy
słowcom w Małopolsce kredytu na kapitał obro
towy (Kraków, Rynek gł. 30) przyssania na po
siedzeniu w dniu 4 b. m. pożyczki na kapitał 
obrotowy 4 przedsi«M«*rstwom na łączna, kwotę
1,850.000 mk.

Odczyt 0 harcerstw ie . Chcąc zapoznać szeroki 
ogół młodzieży zarówno, jak i starszo społeczeń
stwo z pracami i życiem harcerskich drużyn, ko
mendy chorągwi krakowskich Związku harcerstwa 
polskiego urządzają w sali Muzeum przemysłowe
go, przy ul. Smoleńsk 9, w piątek 18 bm. o godz. 
7 wiecz. odczyt p. t. „Historya pewnej drużyny 
skautowej*, z niezwykło interesującymi obrazami 
świetlnymi i pokazami prac tej drużyny. Prelegent: 
prof. dr. Inż. Michał Affanasowicz.

Izba handlowa na ce le  p lebiscytu . Izba handlowa 
w Krakowie na cele plebiscytu górnośląskiego ze
brała w swoim okręgu kwotę 1,622.612 mk.

Zn iesien ie  ogran iczen ia obrotem  bydła. Magistrat 
krakowski zawiadamia interesowanych, iż zniósł 
z dniem 10 marca b, r, wobec wygaśnięcia pry

K B.

2 rozważań historycznych
^'e*'ćer tworzył swe głęboko ’ pomyślane 

w ideach  do filozofii luctakści", zakreślił 
hicfciłcĵ ' ’2iedan°wi© bardzo plastycznie nastroje i 

s?j’ ł®kie wj-pełniały istotę jego pracy przy 
-Dych „  '■zakreślonym, planie. „We wcze- 
Q̂tVv'V na°?-Ui'1:bow’0 kłtiacb — pitsze on — :kiedy to 
swej leżały jeszcze przedemnę. av całej

tiaiS2asJe rołodzjeńcizej, z której południe ży- 
Ołiiie m^ °  w^daięków niweczy — nachodziła 
Jha f i in L i  ̂ t ° ,  ozy kiedy wszystko na śwłecle 
iako włetk Sw^ . ̂  naukę. j. historya ludzkości, 
^0l;viQdirmeî a' .?a^°ść, me powinna mieć także od
było jj,,- 3 filozofii i nauki. Wszystko świad- 
{ hnnjejpV °  metafiizyka i moralność, fizyka 
Męcaj. ™ ° * i  pnzyrodnicize, rełigia wfeońcu naj- 
^ d le  "mi °^’ 'ua‘®łtMł wszystko w naturze

i.ic2by ; .wagi, który w tam sposób 
bieg j Sn v‘1â  istotę rzeczy, kształt ich i związki. 
&zy od z;achow.mia tychże, tak i poeząw-
ftyliu, “e.;kiej budowy świata aż do ziarnka 
do nie: i, ^  która utrzymuje ziemię i  słońca, 

Pajęczej, wszystkiem rządzi rną- 
'vfł©ni Sok?„  ̂boftęga Jego. — Jakżeby to — mó- 
•̂ Vej | ^  ~7 Bóg ten mógł poniechać mądrości
iu nas-^pj,^0! w określeniu i urządzeniu rodza- 
?llgo? "]w .l °  dałóści j nie miał tu planu ża-
:02ofią dzi • - e®°* ^Jtoiłem poszukiwania za fi- 
ię ^dakości, gdzie szukać i znałeść
ych tpoc i'.,.V '^teisk-u z wyrażonymi w -zdaniach 
3ńtuiCy bJ aT -  korzy&tnem będzie wykazać 

zódzrwną, jaką, myśliciel ten pogodzić

umie z zapatrj-waniem m-iarodajnem dla całego 
18-go a nawet dla pierwszych dziesiątków ubie
głego stulecia, z pewinego rodzaju krytyoanie 
iindodencyjną metodą badania meczy, której u- 
siłuje ora, rozwiązać problemy odnośne ni© z wy
sokości jak'i'egoko-lwiekbą.dź zasad metafizy
cznych, lecz w  pierwszym rzędzie przez rozłoże
nie iich na poszczególne czynniki składowe. — 
W  każdym razie Herder % naoiskiom wskazywał 
na to, że aby uzyskać pełne i wyczerpujące za*o- 
zumi-enie roziwrajiu ludzkości, musimy wciągnąć 
w koło obserwacyj naszych także i ludy pierwo
tne. Ten moment psychologiczny, który'a oaj- 
niższych i prawie ni© dostrzeg-alnych zarodków' 
u obyczaj ©ni a wy;ia-o:wadZ'a rozwój naszego wła
snego życ-ia duchowego, snuje dalej Schiller w 
siwym znanym traktacie o pojęciu historyi uni
wersalnej: „Pełna mądrości ręka — pisze ora — 
zachowała nam zda się niejedne, to pierwotne 
plemiona ludzkie, aż do chwili, gdy postąpiliś
my w kulturze naszej dość daleko, by odkrycie 
to zastosować w sposób korzystny dia siebie sa
mych i ‘zagubiony początek rod-zaju naszego w 
zwierciadle tem znowu odtworzyć. Tak smutnym 
■i zawstydzającym jest jednak obraz, -który dają 
nam ludy t© o masz.em dzieciństwie!" Nic -potrze 
ba tu aadinyeh szczególnych wyjaśnień. Faktu, że 
i Schiller także pragnąłby na podstawie pim- 
wiaslku teologicznego pojąć i określić dzieje 
ludzkości i świata. W  zasadzie- tej bowiem tkwił 
korzeniami swymi cały światopogląd jego — lecz 
z drugiej strony zas-iuguje na uwagę, r-rzczoi'- 
ność ostrożna, z. jaką postępuje w każdym po- 
sacoególnym wy-p-adk u.

Stanowisko swoje wyjaśnia on w dalszym cia-

szczycy bydła rogatego — ograniczenie w obro
cie zwierzętami racieznemi zarządzenie ogłoszone 
obwieszczeniem z dnia 20 listopada ubiegłego 
roku.

Ze sportu- Tegoroczny seaon fo-otbalowy roz
poczęła „Cra-covia“ niedzielnym matchem z „W a
welem" (4:0), poprzedzonym zawodami rezarwy 
„CracoAii" z „Koroną" (8:0). Obie damżyny dru- 
gokilasowe rejprezentowały się b-ardizo korzystnie. 
Grę ich cechowały temperament i wytrwałość. — 
Wie-lką ich zaletą, rokującą im najlepsze na
dzieje jest, |ż mają graczy młodych, a zwłaszcza 
hareteo dobach bramkarzy, Drużyny ,,Gracovii“ 
gra-ly słabo. Rezerwa była tym razem bezsprze
cznie lepszą od pierwsizej drużyny, u której w i
doczne są jeszcze skutki przebytego snu zimo
wego, z którego z wyjątkiem Sperlinga i Synoswea 
jeszcze się nie ocknęła. Sędziowali pp. Adamski 
i Kofflikiewiez.

Śm ierć  dziecka pod kołam i wozu. Wczoraj o 
godz. 3 po południu woz'nica Bronisław Jane
czek, lat 17, pochodzący ze wsi Wesoła w po
wiecie miechowskim, jadąc wozem ul. Warszaw
ską, najechał na przechodzące dzieci 10-letniego 
Jana i 3-letnią Eugenię Słupczyńskich. Eugenia 
znalazła śmierć na miejscu, zaś brat jej doznał 
ciężkich obrażeń na calem ciele. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło chłopca do 
szpitala, zaś zwłoki dziewczynki zabrała matka 
do domu.

Orgia paskarsk ie  restau rato rów  krakowskich. Re
stauratorzy krakowscy podnoszą codziennie ce
ny potraw bez zezwolenia władz magistrackich 
o 100 i więcej procent pomimo, że mięso nie 
drożeje. Na przykład restauracya hotelu Londyń
skiego samowolnie podniosła cenę pieczeni z 45 
mk na70mk, rosół według cennika ma koszto
wać 7 mk, a płaci się 10 mk. Porcye te mają 
8 do 10 dkg wagi, gdy wedle cennika, zatwier
dzonego przez władzę, powinny mieć 15 dkg. 
Zapytujemy, eo robi urząd walki z lichwą? Dla
czego nie przeciwdziała tej szalonej lichwie re
stauracyjnej?

Am atorzy c iastek . Policya krakowska areszto
wała 17-łetnich Józefa Sobkowicza i Jana Ło
patę, zajętych w cukierni Szczawińskiego przy 
ul. Długiej. Jak dochodzenia wykazały, obaj ci 
młodzieńcy dobrali się za pomocą dobranego 
klucza do magazynu cukierniczego i skradli roz
maite towary cukiernicze, przeważnie ciastka 
wartości 8000 Mp.

N iew ierne  służące . Aresztowano w Krakowie 
Teidę Lembasównę i Rozalię Schegerównę, które 
na szkodę swego pracodawcy dra Aronsoua, 
zamieszkałego w Podgórzu, skradły rozmaite 
przedmioty z garderoby i bteiizny wartości kil- 
kunastu tysięcy marek. Za podobne kradzieże, 
popełnione na szkodę Anieli Ryglewskiej, are
sztowano Agnieszkę Filipakównę. Szkoda wy
nosi 3000 Mp.

Z łodzie j podróżnik. Wczoraj aresztowano w Kra
kowie Jana Słernbergera, który w pociągu na 
przestrzeni między Oświęcimem a Krakowem 
skradł p. Maryi Luftigowej dwa pakunki z bieli
zną i wiktuałami wartości 10.000 mk.

gu następująco: „Duch filozoficzny widzi się 
tysiącem zgodnych czynników popartym, a ta 
sama -ilość pnzmz-y mu równocześnie, do,pokąd 
jednak, w  szeregu zmian wartości brak jeszcze 
ważnych ogniw pośredniczących, póki on wstrzy
muje się z© swem ostatecznym zdaniem co do 
wielu wyjp-adków i  zdarzeń — dotąd kwestya po
zostaje nierozstrzygniętą. Nie tnzeka przypomi
nać, że Mstaryd świata wedle tego ostatniego 
planu oczekiwać możną dopiero w czasach zna
cznie .'późniejszych. Zbyt spieszne zastosowanie 
wielkiej tej miary m-ogloby łatwo badacza dzie
jów zwieść na pokuszenie, zadać gwałt wypad
kom i  szczęśliwą tą d:la historyi świata opokę 
miast ;przybliżyć — oddalić jeszcze bardziej".

Dowolność tę — jak zrozumie ć łatwo —- -zdol
ne są jedynie usunąć możliwie obszerne i ścisłe 
badania geograficzao-etnograficzue, jakich uży
cza nam bezsprzeczni© doba dzisiejsza. Na -oko
liczność -powyższą, zwrócili już wcześniej uwagę 
badaetto asńamienici, a w pierwszej linii Karol 
Ritter, założyciel i twórca geografii nowożytnej. 
Problemat, dotyczący zdarcia zasłony z orbis tsr- 
rarum jest równie piekącym dla geografii, dla 
etnografii, tudzież dla badań historycznych, któ
re wychodzą poza. zwyczajowe szranki, dawnych 
dziejów świata. Wskazuje na to uwaga mas-tępu- 
ją.ra.: „Gdy świat stai-ażytoc >grai.iicział wi-cio- 
wiiię (lzieióAv swoich <JTt oribis terrarum Rzy
mian, wieki, średnie rozszerzały ją wsa-ędzio aż 
do ostatecaaaych krańców zrucnogo podówc-z-as 
lęku: na północ, południe _ i zachód -- to hi
storya czasów' łłO-,v'cżyv:iycij rozsnuła bogatą 
tkanino swych zdarzeń p > - ' r kuli ai-cmsżnej-

((.' ,:!ozy nastąpi)',



T ow arzystw o dla p rzedsięb iorstw  górniczych „T £ -
PE8c“ 8. A. w Krakowie. Na zebraniu Rady za- 
wiadowczej Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór
niczych „Tepege", spółka akcyjna, odbytem w dnia 
13 om. w Krakowie, po przedłożeniu przez Dyre
kcję sprawozdania z czynności za rok 1920 i ze
stawienia bilansu, uchwalono zwołać Walne Zgro
madzanie Abcyonaryuszy na dzień 3 kwietnia br. 
Na Waliłem, Zgromadzeniu wystąpi Rada Zawia- 
doweza z wnioskiem na wypłacenie Akcyonaryu- 
saom dywidendy za rok 1920 w wysokości 2Q°/°S 
oraz na podniesienie kapitału akcyjnego Spółki do 
i 05,000.000 marek połsiuck.

Aresztowanie w rózo iiy . Za wyłudzanie znaczniej
szych kwot pieniężnych za wróżenie z kart are
sztowała polieya krakowska Franciszka Kokoszkę 
znanego na bruku naszego miasta złodzieja.

knej jazdy, młodzieży od lat 12—15, pań, dzieci 
do Lat 12, z pizeszkcdami i patrolowy; dzień 
trzeci: bieg rozstawny o^az skoki juniorów \ se
niorów w dolinie Jaworzynki. Mistrzostwo Pol
ski na rok 1921 przyznane zostało za najlepszy 
wynik w biegu głównym i w, skokach seniorów. 
W  zawodach obowiązuje regulamin polskiego 
związku narciarskiego. Nagrody w  postaci ko
sztownych srebrnych i złoconych plakiet, przy
najmniej po 3 w każdym biegu, oraz nagród ho
norowych. Uroczyste rozdanie nagród odbędzie 
się w sali „Morskiego Qka“ w  dniu 29 marca 
o godz. 19.00 wlecz., w tejże samej sali o godz.

22.30 zakończy uroczjrstość zawodów haJ nn^ci'  ̂
ski polskiego związku narciarskiego. Lhrz0®L 
nie zawodów powierzono tatrzańskiemu *° * 
narciarzy, którego s-lkreteiryat (Kraków, mi 
Jagiellońska 1. 11, tel. 103 udziela codaie®nie 
godz. 10— 13 inform acji. Komitet zawodów c2̂  
ni starania o bezpośrednie wagony kolej0'"6 . 
Warszawy, Lwowa. Bytomia, Cieszyna 
Bielska do Zakopanego — z wyjazdem w dń  ̂
24 marca wieczorem oraz z powrotnym '?n V\t 
zdem z Zakopanego do tych miejscowości 
dniu 31 marca rano. Również czynione *  
m aja o pomieszczenie w  Zakopanem.

Przykra omyłka druku zakradła się do wczo* 
■ajszei depeszy: „Głosowani® nad koinstytucyą,". 
W wyjaśnieniu treści artykułu 126 wydrukowa
no -zamiast: „o zmianie" konstytucyi" — o „znie
sienie konstytucyi", łącząc tćn błąd. drak.arski 
c ‘nsizwi-sfciem tow- Mo-raczswskiego.

- c o « -
Z POLSKI

przeciw- samowoli kacyka poznańskiego, —
„Naród" warszawski donosi z Poznania:

„Syndykat daienniikarsy poznańskich wystoso
wał do ministerstwa b. ćteietaicy pruskiej pfetpo 
następującej treści: Syndykat polskich dzienni- 
feŁtfży poznańskich stojąc n-a straży swobody pra 
sy bez różnicy przekonań politycznych, wnosi 
protest stanowczy przeciwko rozkazowi interno* 
wiania redaktora „Prawdy" (organ N. P. R.) p. 
Basińskiego, wydanemu przez poznańskiego sta 
róstą Grodzkiego dn. 7 hm. Jest to w krótkim 
czasie drugi wypadek grubego naruszenia wol
ności osobistej dziennikarzy przez organy admi
nistracyjne w b. dzielnicy pruskiej.

Przekonani jesteśmy o tem, że ministerstwo 
praktyk tych nie aprobują czego dowód dało w 
sprawie „Dziennika Tczewskiego", podczas gdy 
internowanie p. Basińskiego już przez woje
wództwo zostało zniesione. Nie mniej uważa
my za, swój obowiązek tego rodzaju postępowa
nie organów podwładnych ministerstwa wyra
źnie potępić i żądamy bezwzględnie położenia 
kresu podobnym bezprawnym zamachom na. 
prawa obywatelskie dziennikarzy;

Uwolniony za kaucyą. Jak donosi „Przegląd. 
Wieczorny", dyrektor Banku Kupiectwa Polskie- 
;o, p- F, Mazurkiewicz, aresztowany w związku 
re sprawą tegoż Banku wczoraj z rozporządze
nia władz sądowych został wypusEczany na wol- 
iość (po złożeniu -wysokiej kaucji.- Nie wiemy, 
zy  to jest dowód „twardej ręki" wobec speku- 
aatów i paskarzy. Morał stąd może dla nich 
iłynąć taki: drzesz łyka, to drzyj dobrze, ażeby 
/ razie potknięcia się. stać cię było na wysoką 
aucyą
Deracasłracya iydów-orisdoksów. W  Biedzie- 

i odbyła się w Warszawie oryginalna demon 
ćracya żydów-ortodoksów, do której wzywana 

była polieya piesza i  kooma. Denionstracya nosi 
‘harakter następujący: Zarząd gminy żydow
skiej mianował rabinem m. W-arsa&wy karno- 
daieję z synagogi na Homaskiem, dra Samuela- 
Poraańsk •; ego - Żydowska os iódoksyjSaa łu da ość 
Warszawy poorała się obrażona i  oburzona tą 
■nomdn&cyą, nie chcąc dopuścić" do rabinatu war- 
-rawskiego osobę z nauką świecką. W  tej spra
wie ortodoksi urządzili w uh.- sobotę kilka wie 
ców w  różnych dzielnicach miasta- Na wiecach 
raeh zebrały się tłumy osób, które uchwaliły 
iczoitJcyę przeciwko miai»owaniu dra Poznań
skiego, W  niedgielę o godz. 11 i pół rano, gdy 
zarząd gminy odbywał płenaarne posiedaseaie, zś- ' 
brał się przed gmachem gminy pray ul. Grzy
bowskiej nr. 26, tłum, liczący około 8 tysięcy 
osób. Jedna -część zebranych wdarła się do gma
chu -gminy, zajmując wejścia i wyjścia i wznosi
ła okrzyk: „Precz s gminą!", „Precz z doktorem 
Poznańskim!" i  t. p. Następnie delegacja orto
doksów udała się do earządu gminy i wpęeayła 
uchwałę, przyjętą, na sobotnich wiecach i me- 
moryaly z protestem,' podpisane przez ortodok
sów w domach modlitwy. O godz. 12 i  pół de- 
rnonstracya się skończyła, dzięki przybyciu po
licji pieszej i karanej. Piesza polieya weszła do 
gmachu i  wyprosiła, przybyłych na ulicę, m i  
konna — rozproszyła. tłumy zebrane na ulicy. 
Mimo to część demonstrantów czekała w gma
chu i na ulicy do czasu ukończenia posiedzenia 
prany, t, j. do godziny 4 pcspoŁ 

żc sportu zimowego. Główne polskie związko
we zawody narciarskie odbędą się w,bieżącym 
-eźonje zsim-owym w żńkópanein w czasie świąt 
Wielkaarccnych 27, 28 i 29 marca. Pierwszy 
dzień zawodów wypełnią biegi: główny i junio
rów-; drugi dzień -na Kalatówkach — biegi: pfą-

Rewolucya przeciwholszewicka w Rosyi
Cziczerin, że wiadomości, rozszerzane w Pra?!j 
zagranicznej o rozruchach w conaimniej 12 
siach, są zmyślono, Z wyjątkiem Kronsztad p 
nuje w Resyi spokój i porzęoek.

Walka o Krasną Górkę .
Praga. (PAT ) Czeskie biuro prasowe 

z Berlina: Z nad granicy finlandzkiej donOra: 
że twierdza Krasnaja Górka znajduje się P0.0., 
wnie w rf&ash rewolucjonistów kronsztadz^10J 
którzy skierowali ogisn na Petersburg. Tr°c 
znajduje się znowu w Petersburgu.

Kijów  eernow any przez Uk ra ińców ?  .
Lw ów . Ukraiński „Ridnyj Kraj“ donosi: ^  

Kijowem zebrało się 17 ukraińskich oddzia}0, 
powstańczych. Obieganiem Kijowa kieruj® P >- 
kownik Struk i gen. Sikora. Wszystkie oddZ1?*  
ukraińskie obiecują w swych odezwach, że Dl 
bawem po wzięciu Kijowa przybędzie lega ”g 
władza ukraińska z głównym atamanem Pef10 * 
na czele, już „obranym prezydentem Ukrai^

Rew izya w k ijow ske-peczersk ie j Ław rze  
lwów. „Ridoyj Kraj* podaje, iż w kłaszt®^ 

prawosławnym, zwanym Ławrą peczerską* 0 g 
konali bolszewicy rewizyi. Znaleźli wielki Ż®P.

fSieudały atak  na Kronsztad  
Londyn, (PAT ) Dzienniki donoszą, że ataki 

chińskich wojsk najemnych na Kronsztad nie 
u d a ły  się. W ciągu ostatnich dni straciły woj
ska czerwone 8000 ludzi.

H elstngfors. (PAT ) W  nocy na 14 marca o- 
strzeliwałi bolszewicy wysunięte fortyfikacye 
Kronsztadu. Twierdza odpowiadała energicznie. 
Na podstawie wskazówek komendanta okręgo
wego generalnego Petersburga zostaiy wszyst
kie parowce, które Rosya miała oddać Łotwie, 
a które w Petersburgu zimowały, skonfiskowa
ne dla celów obrony. Według wszelkiego pra
wdopodobieństwa zamierzają bolszewicy użyć 
tych okrętów przeciw Kronsztadowi.

Ga deaoszą sowiety 
floskwa. (PAT. Iskrówka sowiecka). Położenie 

w Kronsztadzie zmienia się codziennie na naszą  
korzyść. Nieznaczne nasze przedsięwzięcia odpo
wiadają naszym z góry powziętym planom. Ci
sta tnie wiadomości z twierdzy donoszą o  w ie l
kich rozruchach mięózy wojsk iem . W Moskwie, 
Petersburgu i całej Rosyi oczekują ze spokojem 
poddania się  Kronsztadu.

Cziezerin zaprzecza
Moskwa. (PAT) W depeszy iskrowej do wszy- ■ 

stkich przedstawicieli zagranicznych oświadcza

dzia:żywności oraz pienięd y metalowych, ni,ei 
nych i srebrnych. Równocześnie zmobiliZ0^ 
42 mnichów do robót przymusowych.

N ie m c y  p o d  s a n k e y a m i k a rn e m i
W ezw an ie  N iem iec do zap łaty

Paryż. (PAT). Jak wiadomo, Niemcy twierdzą, 
że już zapłacili 20 miliardów marek w złocie,
do której to zapłaty byli obowiązani przed 1 
maja, podczas gdy komisya odszkodowań sza
cuje zap atę dotychczas uiszczoną tylko na 8

miliardów. Jak donosi „Journal*, ustaliła 
sya odszkodowań tekst wezwania, które ma ~L 
wystosowane do Niemiec, aby wypełniły z0 
wiązania swoje przed 1 maja. Oprócz teg°, 
stanowiono zapytać rząd niemiecki, pod jaSą 
postacią zamierza zapłacić sumę dłużną.

»— m gt!łmgugjgt

Kandydaci na wojewodów 
w Małopoisce

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Przegląd 
Wieczorny* donosi, że już ustalone zostały kan
dydatury na wojewodów w Małopoisce. Woje
wodą Krakowskim ma zostać dr. Gałecki, lwow
skim” Grabowski, Stanisławskim Jurystowski, 
tarnopolskim Zawistowski albo Glpiński. Czte
rej ostatni są obecnie radcami namiestnictwa 
we Lwowie.

Uparty Związek ziemian
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Petraktacye 

między Związkiem zawodowym robotników rol
nych a Związkiem ziemian napotykają na pe
wne trudności. Punktem spornym jest żądanie 
Związku ziemian, aby miał prawo usuwać do
tychczasową służbę i zastąpić ją inną. Na żą
danie to Związek zawodowy robotników nie 
chce się zgodzić.

Międzynarodowa waluta
W arszaw a . (Tei. wł. „Naprzodu"). Rząd angiel

ski zgodził się na projekt wypuszczenia bonów 
międzynarodowych, opartych na złocie uzyskać

się mająeem od Niemiec. Bony będą stały V 
gwarancją Ligi narodów i mają służyć jako 
dzynarodowa waluta o stałym wysokim kafS-.
Otrzymywać je będą mogły państwa o stałej

*ra'
po*łucie tylko na zasadzie reainysh  gwarsncyj w ^  

staci zastaw u  pewnych czynnych objektów g°sp 
darczych, jak saliny, kopalnie, koleje itd.

Wysoki komisarz Gdańska 
w Warszawie

W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu"). Wc*°*J 
przybył tu wysoki komisarz międzynarod® h 
dla Gdańska, generał angielski Haking. ^  
on konferencyę z ministrem spraw zagra ? 
cznycn Sapiehą, a popomdniu był przyjęty

nsńsfwa. Wipranppm generał 0N a c z e ln ik a  p a ń s tw a ,  
chał d o  G d a ń s k a .

Powrót posła rumuńskiego
¥/arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poseł 

ski w Warszawie p. Florescu wrócił z Bul<a .
sztu. Przywiózł on ordery dla urzędników p 
skich.
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u ^niosek 0 imi* pos’edz6n!a wtorkowego) 
l 2°stal dostnfr en.ne glosowanie nad artykułem 
yłnastęPui Poparty. Wynik głosowania

Ĉ °  -Vę 4*> Iń  }■ £ e^eQ-‘e® artykułu 8 oświad- 
w- Artvki,ł~ «?• ° w* za otrzymaniem go 325 po- 
Poseł zost?- przyjęty.

a‘%kułem g' z*łdał imiennego głosowania nad

te°szę. abl Aby uchylić wątpliwości,
?rawki} które i Uĉ Wa^^> że w przyszłości po
bity1 jeżeli zoJ!n io? °’ m°gą być dopuszczone 
. P°Beł w  n il 2 ,e  °Ea0G® w komisyi,

?,c ^astytnL- an^  Nie można sobie wyobra- 
n! d któl's'°y nie głosowano we» 

°^ego, trzecio augIelskiego, francuskiego i austry- 
°tei. * czytanie może się tyczyć tylko
^rsjgjgL, b

™ 8kieg0 o d dujemy nad wnioskiem pcsła Cza- 
" 82ia artyimK^3̂ 3,201611̂  poprawki żądającej skrę- 
i > « e S  *“ b artykuh*.

pawiey, Pr*yl6to głosami ławicy, centrolewu

îamanri?0. 5°. Stosowania nad wnioskiem po-Ôl&nrłg .p—w  waura lłutnz wuiwDciiww y**
a8ąiącej gjp do artykułu 9, ale w formie do- 

J!*du imiennPmreŚIerlia teS° artykułu. W gloso, 
®°w Ig ® oświadczyło się za skreśleniem

r,Pl2y ip io n ^ ,wko m .  
p 2ysłUgU|g do poprawki do artykułu 10 (komu
,■ et̂ sza nor«Lraif 0 ipicyatywy ustawodawczej). 
. SiWałj; , wka PPS żąda, by inicyatywa przy* 
rt®?ydeirtowi pai1y0TO sejmowym, b) posłom, c) 
ifin k d) l*k; ministrów i każdemu mini-

H tysięmr 0 Fr&ey, e) obywatelom w liczbie 
8eł Woj

>  stawia wniosek o głosowanie
W ^ t e k  n2 ? ą 2 ty<* części, 

tee byj0 | . tow- Barłickiego, by to gloso* 
tf/^y^łetn .leune> przyszedł za późno. Izba 
Lj ki Ppg |I08owaniu odrzuciła  punkt a) po-

by

,Ue®bia t- marszałek oświadczył, że wobec 
a tyttti stan?0 .punKtu głosowanie pad dalszymi 
,fzystąDi ®ł§ bezprzedmiotowe.7 lQi„,,.. aO do o} ac„ „ „ j ___________ \rnr>

_  , ~JSLąpj0 W# “M^iaeunuorows.
jju l£lteyatywa .° §ł°Sowan.L nad poprawką NPR, 
(j. ° * ‘ paó8tWaS , odaw<52Jpiâ 5J'sł«giwąłą naczel* 

.^atUnkaeh 8 ° m praDy oraz obywatelom 
hba°8®k posła pf?f>Qą ustaw3 określonych. Na 

p “rZliQj}a dtka głosowanie było imienne, 
łto«?teQl 2 loni0ilMw^  głosami przeciwko 87.

°> ia « kv ^ a©  imiennie nad poprawką #W y 
lOn 2y*a f  •J 1% 8tywę dać także Izbom go, 
94 tysięcy »  bywateiom w liczbie przynajmniej 

t>̂ 0?°te, * roPra-wk§ tę, odrzucono 268 przeciw

tydo^^sowarto imlemnie nad poprawką posłów 
naity0tti 8eirnn«y lqlei7atywa przysługiwała także 
?(o, ’6j j u0 tyty® oraz obywatelom w liczbie ©o 

\Vmi przeciwkęT  T? P°Prawk? sdrzUGBBS 307
i i*)  ̂ *0*
tva3  aby in?nSGtyano ś îesanle nad poprawką PSL 
uica u te Rze„ J a ywa przysługiwała także ob y  
{rJr ,ty* csobr.,, P°8P°iitei na warunkach i w gra- 

P 1,8 3 91 u* * w3 określonych. Tę poprawkę 
i W y8typiono8j ° sami P^ciw ko 161 
sabn ^oieni» «  j  Stosowania nad poprawką PPS 
P ięć?  byii'wvhf° artykułu ł l » aby Polowie
iĄi ‘ ^nioapt ,1 na iczf Ma> a nia Ba iat 
tiw ^<3. p0 k Posła Czapińskiego głosowano

Malt 8i°8°®. odrzucano 271 głosami prze-

j rydwanie imienne dotyezyło poprą, 
był » egQ p'awa<WOkl,*a“ do a,Łykwu 12, aby eto 
Poetek Uk0nf»JVyGorC ie° °  do seJmu wymagany 

nycb lat 20> a D,e lat 81. Tę 
Q°te. C0!łs 261 glosami przeciwko 62

r̂i‘ t
f°(mala'i5 W “°cy Poseł Pulek sławia 

^ni! 0 tmienn! ,°  odroczenie obrad. Mówca 
Jłosf Sek Odrzuftn̂  owanis nad tym wnioskiem. 

$te. Mr*«®0»i0 21 i  gj0samj przeciwko 130

8®t 0lfr, U U  13.
>  W°ak“ " ;  Wn03:^ -

hek St,si _______________________

ifiih w głosn« -łWlam wniosek formalny, aby

łi« L^y się ** twśrod ciągłej wrzawy). Do-

W^4g°sowauyWanianadartyku{em 12> który

t>a iTnn, ‘ Jeżeli cala Izba zgo-
Po?!6,  ̂ Pfawkę, zbyteczne imiouue gło*

 ̂ pi ̂ yjęjo znaoną ^dęks?iością gło*

Przychodzimy do po-

> skreślenie ostatniego

P^r*aWa>Ztto1eS*yC”he!; Je®teśmy przy artykule 
sk: "

głosr

Przystąpiono do imiennego glosowania nad 
poprawką pierwszą clo artykułu 13, aby bierna 
prawo wyborcze do sejmu miał każdy obywa
tel j«ż  .po skończonym 20 roku życia, a nia do- ' 
piero z ukończonym 25 rokiem życia. Wniosek 
ten esłrzucono 272 głosami przeciw 65. Drugą 
poprawkę do artykułu 18, aby zamiast lat 25 
było wymagane 21 łat, adrmcana w imiennem 
głosowaniu 230 głosami przeciw 90 głosom.

Poseł.Budziński: Stawiam wniosek o skreśle.-' 
nie ustępu artykułu 13, o ile ukończył lat 25.

M arsza łek  l Tego wniosku nie mogę dopuścić, 
bo nie ma on sensu.

Poseł Czapiński: Wskutek zbytniego przyspie
szenia głosowania zaszły nieporozumienia.

Marszałek: Proszę mówić o artykule 19. Po 
łych słowach rozpoczyna się kicie w pulty.

Poseł Czapiński stwierdza, ie  zaszedł szereg 
nieporozumień.

Do artykułu 13 poseł Woźnicki postawił wnio
sek o skreśleni© ostatniego ustępu.

Poseł Putak wnosi o skreślenie drugiego zda
nia z artykułu 15-go (Artykuł 15 mówi o tem, 
że urzędnicy nie mogą być wybierani w okrę
gach, w których pełnią służbę. Drugie zdanie 
robi wyjątek dla urzędników pełniących służbę 
przy władzach centralnych), oraz o imienne gło
sowanie nad jego Wnioskiem. Ponieważ wniosek 
o imienne głosowanie został dostatecznie po
party, przystąpiono do głosowania imiennego. 
Wniosek odrzucono 325 głosami przeciwko 15 
głosom.

Przystąpiono do artykułu 16” go (urlop dia 
urzędników wybranych posiami). Była zgłoszona 
poprawka PPS, aby ten urlop był bezpłatny.

Poseł Czapiński zażądał imiennego głosowania.
Poseł Fotos zażądał skreślenia ostatnich słów 

artykułu o profesorach wyższych uczelni. W  gło
sowaniu imiennem wniosek odrzucono 190 gło
sami przeciwko 124. Na poprawkę PSL i PPS
0 przestawieniu ustępu 3 i 3 wszystkie kluby 
się zgodziły, Wniosek posła Putka został cofnięty, 
nastąpił bowiem kompromis między klubami.

Marsrałak; Jeżeli nie nastąpi teraz imienne 
głosowanie, zaproponuję Izbie odroczenie obrad 
po załatwieniu artykułu 21,

Na poprawkę stylistyczną artykułu 17 zgo
dzono się,

Poseł Rosset cofnął swoją poprawkę o skre
ślenie słów „i profesorów wyższych uczelni®, 
Również ztjodzooo sif na odmienną styłizacyę 
artykułu 17 według propozycyi PSL i PPS.

Przy artykule 19 odrzucono poprawkę PSL
1 PPS, aby o ważności wyborów zaprotestowa
nych rozstrzygał nie sąd najwyższy, lecz sąd 
ustawą określony.

Przy artykule 20 adrjasamj poprawkę tyohsą- 
mych. klubów o skreśleni® słów % roty ślubo
wania poselsidego.

Przy artykule 21 odrzucone poprawkę posłów 
żydowskich o skreślenie stów „na żądanie Sej
mu® (odnosi się do zawieszenia postępowania 
przeciwko posłowi, wdrożonego przed uzyska
niem mandatu). Nad całym artykułem 21 od
byto się głosowanie w dwóch częściach, miano
wicie poseł Czapiński wniósł o skreślenie osta
tniego ustępu, który dotyczy wypadku schwy
tania posła na gorącym uczynku zbrodni po
spolitej, Wniosek ton w zwykłem głosowaniu 
adrzucono.

Na tem odroczono obrady.
Marszałek: Z kilku stron zaproponowano mi, 

aby przoti następnem posiedzeniem pośredni
czyć między ktubami w celu załatwienia spor
nych kwestyi. Dlatego dzisiaj we środę przed 
południem zaproszę prezesów dia Ustalenia ja
kiegoś kompromisu.

Następne posiedzenie we środę o godz, 4 po 
południu.

(PAT). W arszaw a , 16 marca, 
Rosietoii© śrańewe

Na dzisiejszem posiedzeniu odbywało się 
w dalszym ciągu

głosowanie nań kosntytuoya.
Marszałek: Muszę donieść Izbie, że nadszedł 

wniosęk podpisany przez dziesięć największych 
klubów następującego brzmienia: Drugi Sejm, 
zebrany na podstawie tej konstysiyłueyi, może 
dokonać rewizyi ustawy konstytucyjnej własną 
uchwałą, podjętą większością 8/s głosujących

{irzy obecności conaj mniej połowy ustawowej 
iczby posłów. Wniosek ten stanowi część kom

promisu między stronnictwami.
Po uchwaleniu art. 22—24, przy art. 25 gło

sowano nad poprawką PPS, że pierwszą sesyę 
nowego sejmu zwołuje prezydent państwa. Po* 
prawkę tę uńczuGoeni,

Do art, 28 wniesiono poprawkę Wyzwolenia, 
aby vr pierwssem zdaniu dodać: przy obecności 
połowy ustawowej liczby posłów. Poprawkę tę

przyjęto. Drugą poprawkę PPS, że „prezydent 
rzeczypospolitej może . rozwiązać sejm nie zs 
zgodą trzech piątych ustawowej liczby senatu, 
lecz na żądanie rady ministrów®, odrzuoonot 
Tak samo odrzucono poprawkę NPR, odbierają
cą prezydentowi możność . rozwiązania sejmu 
i poprawkę Wyzwolenia, aby prezydent nie za 
zgodą trzech piątych senatu, lecz” na wniosek 
połowy liczby pogłów mógł sejm rozwiązać. 
Również odrzucono poprawkę ludowców i PPS 
w sprawie innego sformułowania.' prąwa rozwią
zania sejmu.

Poprawkę ludowców i PPS o skreślenie dru
giego ustępu artykułu 26 (w razie rozwiązania 
Sejmu rozwiązuje się z samego prawa także 
senat), odroezuao do przegłosowania zasadni- 

. czych' artykułów o senacie, Wreszcie oOrzueotfÓ 
poprawkę posłów żydowskich, aby zamiast słów 
„za zgodą %  liczby ustawowej senatu®, było 
powiedziane „na wniosek Rady ministrów®.

Do artykułów od 27 do 35 nie było wniosków.
Przy artykule 36_ (stosunek Sejmu do senatu) 

poseł tow. Czapiński postawił wmiosek o skreśla
nia ca łego  artykułu, Wniosek ten w imiennem 
głosowaniu odrzucno 198 głosami przeciw 187. 
Wrzawa i okrzyki na lew icy: precz z senatem!

Posiedzenie trwa dalej.

* *  *
(PAT) W arszaw a , 16 marca 

Uroczystości po uchwalen iu  konstytucji
Ostateczne głosowanie nad całością projektu 

konstytuoyi i nad jej tytułem ustawowym odbę
dzie się na plenarnem posiedzeniu sejmu we czwar
tak dnia 17 b. m, o godzinie 4 popoł. Z obazyi 
uchwalenia koustytucyi odbędą się w eałop oaft. 
Slwia uroczystości. W Warszawie odbędzie * się 
w piątek nabożeństwo w katedrze w obecności 
Naczelnika państwa, sejmu i przedstawicieli rządu. 
Miasto będzie udekorowane flagami. Praca w dniu 
tym odbywać się będzie normalnie. Na prowin- 
cyi uroczystość uchwalenia , konstytucyi odbędzie 
w nisdzieif 20 m arca, również urządzone bedą 
nabożeństwa i dekoraęya njiaśt i wsi. Odpowie
dnie zarządzenia w tym kierunku wydadzą wła
dze rządowe i kościelne.

Krakowska komisya oświatowa ppg  zawi&da; 
mi a, źe; z/,przyczy;n niezależnych od ńie-j zfnusao-. 
na jest ustalić oscaSecssny terniin uroczystego pę* 
rojniku ku uczfitzeiuu 50-tej rocznicy komuny pa
ryskiej na medrieię 20 b. tu. o godz. 10 | pół 
przedpołnćótii&m w sali Związku ątow. rob. 'ul- 
Dunajewskiego 5. Zwracamy na to uwagę 
kich o-rganiziacyi, wzywając do masowego ucze- 
siniciwa. Program uroczystego poranku obejmu
je: 1) oirkiestra, 2) chór mięsizany, 3) przemówie
nie, 4) śpiow solowy, 5) defełamacya, 6) chór, 7) 
onkieątira.

Nadzwyczajna wainc zgromadignic członków 
Związku robotniczych stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych „Proietaryat” w Krakowi® odbędzie 
się 22 marca o godz, 6 wieczorem w lokalu Zwią
zku przy ul. Lwowskiej 2 (Podgórze). Na porządku 
dziennym sprawa wstąpienia związku „Proietaryat“ 
do Związku robotniczych stowarzyszeń spółdziel
czych w Warszawie. Dr Bobrowski.

Baczność ko le jarze  Koła m ie jscow ego  ZZK  w  Tar*  
nowie l Dnia 20 marca o godz. 9'30 rano odbędzie 
s;ę w Sokole II przy ul. Chvszowsklej Roczne 
Wełną 2g>omadzenie członków za w, związku kol, 
Rzeęzyposp. Polskiej z porządkieiu •■■dziennym:
1) Zagajenie, 2) odczytanie .protokółu z ostatniego 
Wamegp Zgromadzenia, 3) sprawozdanie z -.całoro
cznej działalności oraz sprawozdanie komisyi .re
wizyjnej, 4} wybór nowego Zarządu, 5) unormo
wanie wkładek muzyki kolejowej, 6)' zadecydowa* 
nie o ulokowaniu funduszu na budowę domu, 
7 wnioski j  interpelacje. Za Zarząd koła miejsco- 
wego ZZK w Tarnowie Owsiański Jan sekretarz, 
fcachaski Jakńfe prezes.

Tradycyjna zafeawa w dzień św, Józefa odhę- 
djsie sie słwropiwoft robotników stolarskich i  jka- 
mioni&rskich w KraJrowie w sobotę 19 B. m. wiey 
ozorem w sali Związku stow. rob, przy ul. Du- 
rs&l&wekiego 5, ‘II p/ Zabawa urozmaicona będaje 
licznymi nułynii iłjespodziuńiltami. ’

K U B i  H A N D L O W Y '
©1® 4 KWJSiTrtlA

liiS B t t  Ww. W 17. i  p.
Rządowo unowcŁz prawem wydaw.nisia śwfgdęętw, 
@ pr̂ stńm,. 15 gcaiin tygosin. Wpisy aa godz. 3—7.
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O rozpocznie ruchu budowlanego
Kraków, 16 marca.

Wioibee nadejścia seamu budowlanego na 
pleirwszy plan wysuwa się -Sj.. a.wa rozpoczęcia 
mchu tadowlanego, mająca tern aktualniejsza 
zniaczeaiiet, (że a powodu przeprowadzenia de- 
nwbilizacyi i  rozpoczęcia wymiany jeńców ty
siące robotników budowlanych domagać się bę
dzie słusznie pracy. Równocześnie brak miesz
kań prywatnych i  lokali na urzędy przybrał 
(wprost katastrofalne rozmiary, zagrażające zu
pełnie rozwojowi miasta. Z d. 1 kwietnia ma 
być utworzony urząd wojewódzki i  izba skar
bowa'. Setki mieszkań potrzebować będą nowi 
urzędnicy.

Na ostatniem posiedzeniu raidy miejskiej po
ruszono aktualną sprawę. Mianowicie rada u- 
chiwałiła sprzedać pocztowej kasie oszczędno
ści celem budowy gmachu dyrekcyi poczt i  te
legrafów, innych budynków urzędowych poczto 
wych i budynków mieszkalnych dla urzędni
ków pocztowych kompleks gruntu przy ul. Bo- 
neirotwisikiej o łącznej .powierzchni 1.787 sążni* 
za 10,722.900 mk., oraz na cele budowy gmachu 
oddiziaiu P. K. O. grunt u wylotu ul. Dietla i 
Wielopole o powierzchni około tysiąc sążni" za 
8 milionów mk. Koszta budowy wyniosą stokil- 
kaidziesiąt milionów mk. Rozpoczęcie powyż
szych budowli ożywi znacznie ruch budowlany.

Z okazyi powyższej skorzystał r. m. tow. dr. 
Muller i  przedłożył następujący wniosek, który 
uchwalono: Rada miejska wzywa prezydyum 
miasta*, by wspólnie z posłami z Krakowa i z 
posłami radcami podjęto energiczną akcyę u 
rządu w  sprawie rozpoczęcia budowiy dawno 
projektowanej dyrekcyi okręgu skarbowego, 
sądu i  akademii górniczej.

Gdyby dziś był wykończony budynek okr. dy
rekcyi skarbowej (planowany przy ul. Czystej), 
miałaby umieszczenie Izba skarbowa, domaga
jąca się'Od urzędu mieszkaniowego 50 pokoi! 
Sądy krakowskie mieszczą się w okropnych ru
derach. Przed wiojną przyszło między rządem 
austryuckim a gminą m. Krakowa do zupełne
go porozumienia w  sprawie przeznaczenia grun
tów miejskich przy ul. Mickiewicza pod budowę 
pałacu sprawiedliwości. Sprawę tę wznowił w: 
sejmie pos. torw. dr. Marek. Podczas ostatniej 
bytności ministra sprawiedliwości wieeprez.

S y p i a l n i a
i  inna drobne rzeczy do sprze
dania. Św. Sebastyaua 5 ,1 p„ 
oficyny, do godz. 10 rano i od 

2—4-tej.

Sarę przedłożył mu żądania gminy w  taj spra
wie. Minister polecił prezydentowi sądu apela
cyjnego Wolterowi przedłożenie odnośnych 
wniosków. Złośliwi twierdzą, że prez. Wolter 
zlekceważył sobie całą tę sprawę. Spodziewa
my się, że p. prez. Wolter zaprzeczy tym pogło
skom przez zaurgowanie tej sprawy w minister
stwie sprawiedliwości, w ozem będzie mu po
mocne prezydyum miasta i posłowie krakow
scy. Akademię górniczą musiano z braku bu
dynku ewakuować do Podgórza. Nie trzeba 
chyba wykaizywać konieczności budowy akade
mii górniczej w  chwili, kiedy górnicy Śląska 
Górnego mają zadecydować o przynależności 
kopalń tego kraju dio Polski.

Z posiedzenia rady miejskiej przypominamy, 
że uchwalono jeiszoze zgodzić się na przeprowa
dzenie adaptacyj przez rząd w budynku akade
mii situik pięknych (własność gminy) kosztem 
blisko i  milionów mk., żaitwierdzić parcel a cyę 
gruntów inż. Chmielewskiego w Podgórzu (na 
których ma się rozpocząć budowa domów), u- 
stanowić prawo budowli na gruncie miejskim 
przy ul. Słonecznej pod budowę domów dla 
młodzieży akademii górniczej i dla profesorów 
i asystentów- tejże akademii (przy tej ulicy 
kończy gmina budowę 2 domów kosztem pań
stwowego funduszu mieszkaniowego, od które
go domaga się dalszych kredytów), oraz takież 
prawo na gruncie miejskim w  Dębnikach, gdzie 
buduje domy spółka mieszkaniowa dla miast, 
wreszcie sprzedać komitetowi budowy domu ks. 
Skargi grunt przy ul. Krupniczej pod budowę 
-bursy dla terminatorów rzemieślniczych.

Zaznaczyć należy, że przy ul. Basztowej roz
poczęto budowę budynku dla państwowego ban
ku polskiego (Pol. kraj. kasy pożyczkowej), Za
daniem związku robotników budowlanych łącz
nie z posłami socyalistyczmymi będzie wywie
ranie silnego nacisku na rząd, by tenże jak naj
więcej w  Krakowie budował. Ogólne panuje 
przekonanie, że w obecnym sezonie rozpocznie 
się żywy, prywatny ruch budowlany (budowa 
domu towarowego np. głównej poczty itd,).

T ea tr  im . JuL S łow ack ieao  
C zw artek : „Tan iec śm ierci".
P ią tek : Koncert.
Sobota : „D on  Juan" (now ość).

Seat* „Bagatela*
Czwartek: „300 dni".

Teati powszechny
Czwartek: „W ielkie bractwo".
Piątek: „Lalka".
Sobota; „Bohater kaukazki". „
Niedziela: Popołudniu „Major ułanów 

czorem „W ielkie bractwo".
Operetka w Nowościach

Czwartek: „Gwiazda Kaukazu".
mes

W ykłady w Domu artystów (p a s  s ,.tP£a#  
w  zarządzie krakowskiego Związku u*

Początek o godz. 8 wieczór. p.
Cswartek: Józef kiach: „Ma-iein 

mansów", oz. XV: „Synowie ziemi* 
szewskiego. . -lC% *

Piątek: Władysław Szymański: „Mickie 
świetle Towianizmu". ,m o ''

Sc-bota: Józef Flach; „Współczesne mak® ^
Koilegium wykładów naukowych (Rysek 9

Unia A —B. L, 891 .^4
Czwartak: Jan Ursyn Zamarajew: „O ^  

którym powstała armia Budionnego.
Odczyty w Muzeum przemysłowym “ **•

Baranieckiego;  ̂ , y$,
Sobota, 19 marca: Dr Julian CzaplinS .Il.ska-

Gór. Znaczenie przemysłowe Górnego

Niedziela popoł.: 
Juan".

„Kciombina", wieczorem: „Don

Przemysłowcy!

IM PORT & EKSPORT
Towarzystwo Handlowe ImigracyiSt^ ^  

Zjednoczonych Ameryki ma wielki z 
wszelkie towary polskiego wyrobu* 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia . 

zwłocznie. Piszcie łub telegrafujcie .
im m ig r a n t c o m m e r c e a s s o c ia ti°

Adres telegraficzny:
„1MCOM BUFFALO". U

L. A. Prosiński W. J. Buko^t
prezydent. wice-pi'ezy

Buffalo, N. Y. U. S. A*1078 Broadtv

Wszelkie infot^ -ye i poszukiwania 
twiają się natychmiast.

Agata Borkowska
pochodząca z Otwinowa pow. 
dąbrowskiego w  Małopolsce, 
przez przeszło 20 lat zamie
szkała w Krakowie, poszukuje 
syna swego Jana Borkow
skiego z zawodu piekarza i 
Józefa Gry z, robotnika, szwa
gra swego a męża siostry 
Heleny Borkowskiej. Wymie
nieni niech się zgłoszą na po
niższy adres, lub ktoś obcy 
niech poda ich miejsce po
bytu, a otrzyma nagrodę. 
Agata Borkowska, tó2 Noble 

Sir. Ohicago UL, U. 3. A.

■t t 1 t  y y y i

fg B a A Z Y N  o b u w i a

pófeca w/e/A/ wybór obaw/h,
zflńrwszargęabiycó fa&ryAfryow/zćtgranfczrtycf/^

p o b s ó r z g  * mmmmmm a

Fabryka pleców k a flo # )^  
R udo lf S C H O T T ,

poszukuje do natychmiastowego wstąp‘e£l! i

2 zdolnych robotników warsztaWS

Oozorća domu
energiczny i trzeźwy potrze
bny do realności ul. Czysta 1 
od 1-go kwietnia. Wiadomość 

tamże w  restauracyi. 1
Mim oaroczenłs wojskowe

na nazwisko Klimczak Fran
ciszek, Kraków, Lubomirskich 

5, zgubiono.

Ważne dia P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych,
dia Aptek i Drogueryj,

W ażne P . T . R oln icy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zam awiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozów, by takowe na czasie otrzymać,
KASKI T, a>GL2 POTASOWE wysoko procentowe, 
G IPS  nawozowy, .bardzo skuteczny nawóz, nada
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby.

»  Dostarcza tylko eałowagonowe posyłki każdego ga- 
|j tunku

| mg&i©ryały budowlane:
1 wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da
li chówka asbestówa „ASBST" i t  p., wszystko tylko 

w ładunkach caiowagonowych 3043
I  KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ  

i INNE NASIONA CZĘŚCIOWO
S z szybką dostawą poleca firma protokółowana

J A W B O D U C H  .
•Ą Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów i  
I  sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok kościoła fam. i  
v; sm^smiismaa»mmaKm»99swŝ swmssmmammm,iti

Mydła toaletowe i lecznicze -  Woda kolenska - Woda do ust Tlenol 
Proszek do zęoów -  Płyn na włosy „Bayrnm" -  Perfumy etc*

słynna z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tlen" we Lwowie
ponadto

NADESZŁY JUZ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE:

i

1
1
1

I. Dział bławatny: Materye na ko- 
styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry.

SI. Dział gaianteryi m ęskiej: Bieli
zna, pończochy,,skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie.

l i i .  Dział drobiazgów.
IV. „ przyborów szkolnych.
V. „ przyborów szewskich.

VI. » gospodarczy: W sze lk ie  od*
miany szczotek ryżowych, past® 
i czernidło do obuwia.

Brzytwy I maszynki „GILETTE” oryginalne amsrykańskifl
poleoa hurtownie

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
J E N E H A L N A  R E P R E 2 E N T A C Y A  L W O W S K IE J  F A B R Y K I „ T L E N "  

K rak© w , uiśca © w sk a  12-14.
Z a m ó w ie n ia  p o c z t o w e  u sk u teczn ia  s ią  o d w ro tn ie .
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